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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu (O hal., 
pocztą l=" hal. — Biura Kedakeyi i Administraeyi 
u lica ' Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agenoyi dzienników S t. S okołow skiego . P asa ż  
Haustnanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie- 
s i ę e z r i e  2 K. — P r  en u m er a ta  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy f literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końea grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 80 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOW A
P. N am iestnik przeniósł lekarza powia­

towego dr. Bronisław a W a r z y  c ki  e g o  z 
Mielca do Lwowa.

Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów ze­
zwoliła asystentom pocztowym, A leksandro­
wi M a g o ń  sk  i en i u w Tarnowie i Karolo­
wi K o z a k  o wTi w Drohobyczu, na wzaje­
mna zamianę miejsc służbowych.

CZĘŚĆ
Lwów , 24 marca.

To, co się dzieje teraz we Praneyi, 
nmże wyprowadzić z równowagi człowieka, 
który wychował się w respekcie dla sztuki 
^ litycznej j polityków. Ilistorya wykładana 
w szkołach, życiorysy sławnych mężów sta- 

książąt czy ministrów, wreszcie nauki po- 
■'tjczne ucza, że każda polityka ma jakft 
ostateczny ^ e l mniej lub więcej m oralny albo 
niRraoralny, że ten cel ma metę mniej albo 
w >ęcej daleką lub bliską i że treść polity­
cznych działań wyczerpuje się w dążeniu do 
eg0. Cehi — obieraniu dróg do niego i u.su- 

waniu z obranej drogi zawad. Skoro zaś cel 
1 s raz osiągnięty, wówczas polityka prze- 

S'? na '^ ne l)0' e działania, leżące w 
ooiębie jej program u i nową z nowym ce- 
em lozpoczyna pracę. Ale przykładu, żeby 

lla l0gę raz przebytą i tryumfem zakończo­
ną wracać i wynajdywać na niej przeszko­
dy. które w swoim czasie tryumfowi nie prze­
szkodziły i rozwjja(; cały aparat energii, wiel- 

haseł politycznych i sztucznego zapału

w tym jedynie celu, aby te nieszkodliwe i j 
oddawna już pokonane przeszkody gw ałtem  I 
usunąć, takiego przykładu trzebaby szukać 
długo w historyi państw i ludów.

Takiej zaś polityki, która na w ynajdy­
waniu i zwalczaniu podobnych, przezwycię­
żonych już trudności, opierałaby cały swój 
program  i fundamenty swojego bytu, n ik t 
nie nazwie ani zdrową, ani dalekowidzącą. 
N ikt nie nazwie jej też rycerską, skoro za 
przeciwników i ofiary obiera sobie bezbron­
nych ludzi i bezbronne instytucye. W ypę­
dzenie zakonów z Francyi przedstawia rząd 
francuski i jego zwolennicy, jako postulat 
prawdziwej republikańskiej polityki, jako usu­
nięcie raz na zawsze niebezpieczeństwa re- 
akcyi i knowań antipaństwowych, grożących 
istniejącemu porządkowi rzeczy. Nutę tę zna­
my oddawna; od Faryzeuszów do te rro ry ­
stów francuskich z czasów rewolucyi, powta­
rzają ją  wszyscy, którzy w imię polityki gnę­
bią religię miłości. Ale sekta faryzejska m ia­
ła  swoje usprawiedliwienie w tem, że jej u- 
suwał się grunt z pod nóg. Terror, kiedy 
zaprowadzał kult Rozumu działał wśród cha­
osu, w którym ginęła cała jedna epoka świata. 
P. Combes nie ma takiego tłómaczenia, nie 
ma go także obecna większość parlam entu 
francuskiego. Republika przetrwała już całe 
.jedno pokolenie ludzkie, a w strząśnienia, 
przez które przechodziła, nie w knowaniach 
zakonów miały swoje źródło. Leon XI1T. przy 
iiazek.:' sposobności uczy i przypomina, że ka­
tolicy francuscy m ają oddawać republice, to 
co jej jest. Rząd znajduje się w rękach tak 
radykalnego skrzydła partyi republikańskiej 
i taka olbrzymia większość polityków przy­
znaje się do republikańskich zasad, że o dal­
sze utrzym anie się tych zasad w praktyce 
nie ma — ą a odległą przynajm niej metę — 
najmniejszej obawy. Socyaliści francuscy nie 
potrzebują też niczego bać się od zakonni­
ków francuskich; rządem kierują, jak chcą, 
albo są nim  sami. P. M illerand niedawno 
przestał był m inistrem , p. Jaures będzie nim 
jutro, jeśli zechce. Więc cała ta naganka, 
wszystkie argum enty, entuzyazmy i oburze­
nia przeciwników zakonów — wszystko to

jes t „robione". Nie ma w _ tem  ani logiki, 
ani rozumu politycznego, ani etyki, ani lito­
ści. Wypędza się zakony, niszczy się setki 
zaczętych prac, rujnuje się ogrom wysiłków 
i energij ludzkich, wywołuje się rozpacz i 
prowokuje się nienawiść — tylko dla zabicia 
czasu. Nie dla czego innego Nero podpalił 
Rzym.

Waldeek-Rousseau, który będąc polity­
kiem radykalnym, je s t przedewszystkiem czło­
wiekiem rozumnym, chciał poddać zakony 
pod rygor prawa, po za obrębem którego 
przedtem istniały i żyły. Nie m iał zam iaru 
ich wypędzać. Tę misyę wziął na siebie p. 
Oombes. Stało się to poniekąd siłą rzeczy. 
Socyaliści uczynili z wypędzenia zakonów 
punkt, swojego programu, ażeby pozbyć się 
niewygodnych przeciwników przy wyborach, 
a zwłaszcza rywali w działaniu na masy 
ludowe. Socyaliści mogą każdej chwili rząd 
obalić, p. Combes zaś ślubował sobie nie 
dać im do tego sposobności. Obrał zaś na j­
prostszy sposób do tego celu. Nie czyni nic, 
czego oni nie chcą, a prawie wszystko, co 
chcą. Rola jego nie je s t  też godna zazdrości, 
a są ślady i poszlaki, że jego obecnej misyi, 
którą przyjął — dosyć niechętnie — pod na­
ciskiem p. Jaures et Comp., nie zazdrości mu 
nikt i nie zastąpiłby go w niej dobrowolnie 
nawet żaden z tych polityków, w których 
akcya pana Oombes ma swoich duchowych 
sprawców. Po 24 zakonach nauczających. wy­
pędzę .łych z Fraucyi uchwałą Izby deput. ż 
18 marca, przyjdzie kolej na drugą i trzecią 
sesy ę : zakonów kaznodziejskich i zakonów 
oddających się działalności przemysłowej. Za­
pewne i one nie ostojąsie przed fanatyzmem, 
który niem a za sobą naw et usprawiedliwie­
nia dobrej wiary.

Ale gnębiąc religię i wyrzucając zako- 
ny, politycy francuscy nie zdają sobie może 
sprawy z tego, że gnębią  i duszą także to, 
co jest pici'.ciastkiem  zdrowego życia i zdro­
wej przyszłości F ran cy i. Niema w tem 
nic dziwnego. Rządzące we Francyi stronni­
ctwo nie ma nici wiążących je z przeszłością. 
W teraźniejszości osiągnęło już wszystko, 
czego mogło pragnąć i zostało panein kraju.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miara pe­
titowa, ogłoszenia zaś ta b e la ry c z n e  1 liczbow e po 
20  hal. ed jednego w ie rsz a  m iary  p e titow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asa ż  H ausm anns I. 9. i w b ie rz e  Lu­
dw ika Plohna ul. K aro la  Ludw ika I. 9 ;  we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne.

Ale żs ta ambieya była zarazem głów ną tre~ 
ścią jego programu, przeto po jej zaspokoje­
niu" zostały pustki i nieświadomość, czego 
żądać od przyszłości i pewien przed tą  przy­
szłością strach. A że dobrowolnie ustąpić z 
miejsca, które zapewnia sytość i zaszczyty, 
niesposób, więc dla zapełnienia pustki w pro­
gramie i ukrycia jej przed ludem, w ynajdu­
je się dla ludu straw ę. N iegdyś w Rzymie 
oszukiwano m oralny i fizyczny głód ludu 
igrzyskami w' Colosseum. Dziś we F rancyi 
wypędzanie zakonów ma spełniać rolę 
igrzysk. A że przy tej sposobności niszczy 
się wiele rzeczy cennych i ważnych, to mo­
że nawet nie tyle wina krótkowidztwa i egoi­
zmu polityków, jak dziwnej losów kolei.

Echa zaburzeń w Budapeszcie.
(Telegramy).

Budapeszt, 24 marca. W czoraj przed 
południem udała się deputacya studentów' do 
rektora politechniki żądając, aby zastanowił 
wykłady. N astępnie podążyli studenci na 
U niw ersytet, gdzie deputacya studentów wnio ­
sła  prośbę do rektora o wstrzymanie w ykła­
dów, oświadczając równocześnie, że w razie 
odmowy studenci przemocą zmuszą kolegium 
profesorów do zaprzestania wykładów. Rektor 
odpowiedział, że senat poweźmie w tej spra­
wie uchwałę.

W ieczorem ogłoszono uchwałę senatu 
akademickiego, podług której wykłady zasta- 
nowione są do czwartku.

Budapeszt, 24 marca. Wczoraj udała 
się grupa studentów U niwersytetu do Poli­
techniki i usiłowała w targnąć do kancelaryi 
rektora i sal wykładowych rektora. Studenci 
Politechniki wyparli ich. Stąd udali się słu ­
chacze U niw ersytetu do Szkoły w eterynary j­
nej, aby tam przeszkodzić wykładom, co im 
się jednak nie udało. Rektor Politechniki 
wywiesił na czarnej tablicy odezwę, napom i­
nając słuchaczów do spokoju.
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PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOIKIEGO. 
iii.

(C iąg dalszy).

. w  krześle, przysuniętem do okna, sie- 
zla*a sędziwa białogłowa z twarzą jeszcze 
zerstwą, świeżą, mimo siwe brwi i włosy.

jej stóp, na aksam itnym  tabureciku, przy- 
lękła młoda panienka, czytająca głośno „k i ­
erunek w łasny żywota człowieka poczciwe- 
,o pana Mikołaja Reja z Nagłowic, który 
(-yszedł z pod tłoczni krakowskich roku ze- 
złego.

Szybko zbliżyła się panna Krystyna 
o owej pani siwowłosej i rzuciła się do jej 
olan.

— Matuchno, matuchno — wołała g ł0- 
em, przerywanym  łkaniam i pan Chod- 
iewicz jedzie do Zborowa, a pan ojciec,...

I ukrywszy twarz w fałdach sukni mat- 
zynej, płakała z cicha.

Oddaliwszy ruchem ręki lektorkę, po- 
hyliła się pani A nna Zborowska nad córką.

— Żyć na świecie bez _ społeczności 
rzybranego przyjaciela, śmierci się równa 
o wolnej, dziecko ty moje uparte — mówiła 
;łosein łagodnym , gładząc ręką pieszczotli­
wą włosy panny K rystyny. — i^zas kobie

pod w łasny dach, aby cię wszystkie młodsze 
siostry nie ubiegły. Najstarszą mi jestes, naj­
milszą, a przez ciebie używam frasunku naj­
cięższego. Cóż masz przeciwko panu Chod­
kiewiczowi ? W spaniałego to umysłu pau i 
przezorności przedziwnej; w wielkiej on czci 
u wszystkich i słusznej zażywa powagi na 
Litwie.

— Nie mam ku niemu chęci, mate­
czko — odpowiedziała panna K rystyna przez 
łzy — on taki gruby, taki przyostry.

— W olałabyś dwornego Greczyna z 
jedwabną postawą i słowem pieszezonem. 
'Wiem o tem. A le jedw abna postawa i mo­
wa pieszczona, nie dadzą dostatku, do któ­
rego przywykłaś pod dachem rodzicielów, a 
twojemu Greczynowi poskąpił los nieżyczli­
wy darów tej ziemi. Powiadają mądrzy lu­
dzie, iż między głodnymi miłość trwa nie 
długo, że lada mucha zwadzi małżonków, 
trapionych ubóstwem. Oczami żeni się. kto 
żeni się jedynie z miłości. Gdyby się innych 
zmysłów radził, odwiodłyby go one niewąt­
pliwie od tego szaleństwa, I ty  radź się nie 
samych tylko oczu pauny dwornej, zepsutej 
towarzystwem . rycerzów nadobnych obycza­
jów, abyś nie' żałowała po niewczasie nie­
fortunnego wyboru. Abowiem nie na mie­
siąc jeden, nie na rok jeden sprzysięga się 
białogłowa z małżonkiem, ale dozgonnie.

— Bez w iana bogatego nie opuści pan­
na Zborowska domu ojców — odpowiedziała 
na to panna K rystyna. — Wojno Zborow­
skiej wybrać sobie małżonka ^ed le  serca.

— Zapominasz, iż pan ojciec nie odda 
cię w ręce cudzoziemca, włóczęgi bez m ienia 
i domu.

— Obmierzłymi łańcuchy serca swoje­
go spętać nie pozwolę, ’ wiary nie przysięgnę 
małżonkowi, do którego nie mam chęci. Mó­
wią, że w krwi naszego rodu płonie ogień

zapalczywości. I jam  Zborowska. Nie s tra ­
szny mi gniew  chociaby samego pana ojca.

I  łagodny dotąd wyraz twarzy dziew­
czyny sta ł się zacięty, groźny. Brwi zsunęły 
się, tworząc głęboką prostopadłą brózdę nad 
nosem, w oczach zamigotały błyski stalowe.

—  Krysiu — rzekła pani kasztelanowa 
z wyrzutem w głosie. — Nie dla siebie po­
żądają rodzice szczęścia dzieci. Obrażasz Bo­
ga mową nieprzystojną.

— Bo dlaczego chcecie mnie sprządz 
z onym niedźwiedziem litewskim, którego 
grube obyczaje i mowa prostacka mierżą 
mnie, odrzucają. Czuć go kożuchem baranim"

W tem odezwał się na wieży strażn i­
czej przeciągły głos rogu. Zagrał trzy razy, 
a róg drugi odpowiedział mu tak samo trzy­
krotnie z oddali.

— Goście rycerscy nawiedzają Zbo­
rów — odezwała się kasztelanowa.

Panna Krystyna zerwała się z kolan i 
pobiegła do okna. Długo sta ła  we framudze 
z, czołem, opartein na kracie żelaznej, z ręką 
przyciśniętą do serca. Radość wewnętrzna
mówiła jej, że sp o tk a ją  dziś jakieś szczęście.

Nagle podniosła oba ramiona do góry 
i zaw ołała:

— On.... O n ! , M
I wybiegłszy na środek komnaty, kla­

skała w dłonie, dziewczynce uciesznej po-

^°'JD   On, on.... —  powtarzała, obracając
się w kółko.

Teraz zbliżyła się i pani kasztelanowa 
do okna, by się przekonać, kto wzbudził ta ­
ką radość w jej dziecku.

Na dziedzińcu, przy bram ie zamkowej 
witał w łaśnie pan krakowski księcia Jakó- 
ba Bazylika H eraklidesa i grabiego Olbrachta 
Łaskiego.

IV.
Bardzo się kasztelan ucieszył panu Łs 

skiemu. Ojca jego, wojewodę Hieronima 
znał, w przyjaźni z nim  żył, więc syna o 
bejtnował serdecznie i oglądał okiem żj 
czliwem.

— A też to wasza miłość podobny ro 
dzicowi, jako jego żywy wizerunek — mó 
wił, ściskając ręce. pana O lbrachta. — I  po 
stać tak samo foremna, i oblicze tak sam 
nadobne, i w oczach ten sam ogień.

Księcia greckiego przyjął uprzejmie, lec 
bez serdeczności.

Oddawszy wozy i służbę gości po 
opiekę m arszałka dworu, wióde ich sam d 
niskiego domku, przyczepionego do pałac

— Będzie-li tu moim panom miłość 
wym zbywało na wygodach, odpusAic u 
proszę. Gości dostojniejszych widuje rzadt 
mój zameczek myśliwski.

— Młodości wszędzie wygodnie, che 
ciażby w szczerem polu pod namiotem ni( 
bieskim — odrzekł Łaski. — Niech się w; 
sza miłość nie frasuje o nasze wygody, ib 
że nie o wygodach nam  teraz myśleć. Zbrój 
nie jest miękką pierzyną.

Kasztelan, stary rycerz, podniósł głc 
wę, jak koń bojowy, gdy usłyszy trąbk 
obowiązki jednak gospodarza kazały mu dzie 
żeć ciekawość na wodzy. Goście byli zdr 
żeni.

— Zostawiam miłościwych panów 
ręku służby, a potem proszę do siebie na ro 
truehanik. Nie wadzi żołądkowi przed obi; 
dem kropelka rozgrzewająca.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Na U niwersytecie odbyło się zebranie 
pewnego odłamu młodzieży. Przybyło około 
150 studentów. W ybrano komitet, który ma 
ująć w ręce sprawę ostatnich zajść. W yra­
żono zdanie, że w inę tych zajść ponosi nie- 
tylko polieya, lecz także studenci. Obrado­
wano nad rezolucją, żądającą podjęcia na 
nowo wykładów i dom agającą się, aby stu­
denci otrzymali zadośćuczynienie za gw ałty 
polieyi. Jeden  z mówców oświadczył, iż nie 
można zezwolić, aby do spraw studentów 
mieszali się posłowie i aby posłowie przeby­
wali w auli i przem awiali: „Nie pozwólmy 
się wodzić za nos takim  posłom, jak  Len- 
gy e l“ i t. p. wołano. Do uchw alenia tej re- 
zolucyi nie przyszło i obrady przerwano, po­
nieważ w łaśnie zbierało się wielkie zgrom a­
dzenie na  Politechnice.

Tam. przybyło około 2000 studentów  i 
wygłoszono wiele mów. Poseł Lengyel wzy­
w ał do spokoju, gdyż tylko w ten  sposób po­
wiedzie się obrona ich  interesów, podjęta 
przez posłów. Mówca i kilku innych posłów 
zobowiązało się w obec m inistra oświaty do 
tego, że w ykłady nie doznają żadnych prze­
szkód , a za to m inister wstrzyma dalsze 
śledztwo dyscyplinarne.

Dotychczasowy przywódca demonstra- 
cyj akademickich, Hoffman, wzywał do dalszyen 
dem onstracyj i wniósł, aby we środę pójść 
pod „pomnik W olności", uwieńczyć go i wy­
głosić mowy. Mówca dom agał się, by uchwa­
lono petycyę, żądającą cofnięcia przedłożenia 
wojskowego w parlam encie. Uchw ały nie po­
wzięto. Zebrani rozeszli się w spokoju.

Wczoraj słuchacze U niw ersytetu zgro­
madzili się w auli i uchwalili dopóty nie u- 
częszczać na wykłady, aż otrzym ają satys- 
fakcyę za gw ałty polieyi.

Budapeszt, 24 marca. Starszy komi­
sarz polieyi Jan  Toth został usunięty z zaj­
mowanej dotąd w siódmej dzielnicy posady i 
przeniesiony na  inne stanowisko.

Budapeszt, 24 m arca. W  Izbie dep. 
sejmu węg. toczyła się wczoraj w dalszym 
ciągu dyskusya nad piątkowymi wypadkami.

Pos. B artha (z p. Koss.) opisywał te 
zajścia, których sam był naocznym świad­
kiem, co jednak  m ałe wywoływało wrażenie. 
Tylko od czasu do czasu z opozycyi podno­
szono okrzyki oburzenia. Mówca dom agał się 
usunięcia dyr. polieyi Rudnaya.

Poseł Busath z kat. str. ludowego, wy­
raził przekonanie, że rozrucny wywołali ży­
dzi, aby swemu protegowanemu hr. Banffye- 
m u utorować pow rót do władzy. Podczas tej 
mowy zaszły burzliwe sceny. N astępnie za­
brał głos prezydent m inistrów  fSzell, ale opo- 
zycya podniosła zrazu taki krzyk, że nie mógł 
mówić.

Kiedy się uspokoiło, mówca odpierał za­
rzuty przeciw polieyi. która nie dopuściła się 
żadnych nadużyć, czego najlepszym dowodem 
jes t to, że z polieyi jest rannych  28 żołnie­
rzy i 4 urzędników, z publiczności zaś 11 
osób i to z tego jedynie 3 od pałaszy poli- 
cyantów, reszta zaś kamieniami, rzucanym i 
przez dem onstrantów. Mówca odczytywał ra ­
porty i przytaczał zeznania świadków, doda­
jąc, że w ina nie była po stronie polieyi. Prezes 
gabinetu przestrzegał przed powtórzeniem się 
zaburzeń. Obecne postępowanie opozycyi pro­
wadzi do przewrotu. N ikt nie może wiedzieć, 
gdzie padnie rzucony przez niego kamień, a
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W  salonie lady B..., w którym rozmaite 
kwestye żywotne byw ały roztrząsane, dyspu- 
towano nad  aziełem młodego poety.

— Ozy powinniśm y tolerować tego mło­
dzieńca? — mówiła pani domu do w ybitne­
go męża stanu. — Obawiam się, że je s t s tra­
sznie niemoralny, ale .nadzwyczaj oryginal­
ny ! Oo za genialny s t y l ! Co za subtelna h a r­
monia!

— Jego filozofia na to liczy — odezwał się 
mąż stanu. — Nie jest to rzeczą ani orygi­
nalną, ani szczerą. Bawcie się !

— Strasznie bezbożny — w trąciła jego 
żona — a przytem  niem oralny. Jego książki 
nie pozwoliłabym położyć u siebie n a  stole 
w salonie.

— W olno ci, my elear. W suń ją  na jle­
piej pod poduszkę kanapy — odrzekł mąż,

miejąe się.
Jednakże, pom im o, iż rozm aite by­

ły  zd an ia , jedne sprzeczniejsze od dru­
gich  — z wyjątkiem  wielkiej liczby młodych 
kobiet i mężczyzn, ceniących najbardziej to, 
czego nie rozumieli — szeroki ogół, wal-

lada kamień, lub kawałek drzewa może cały 
pociąg wykoleić. W  spiaw ie tej przemawiało 
jeszcze wielu posłów, poezem o godz. 3 po­
siedzenie odroczono.

Z Warszawy.
(Strejk młodzieży uniwersyteckiej. — Zjazd 
przemysłowców górniczych Królestwa. — Sta­
tystyka ludności Warszawy. — Pogłoska o u- 
stąpieniu obecnego prezesa teatrów warszaw­

skich).
W  Uniwersytecie warszawskim — jak 

piszą do Czasu — w ybuchł strejk młodzieży 
akademickiej. Powód do niego dało nietakto­
wne zachowanie się polieyi podczas zupełnie 
bezcelowej i niewczesnej dem onstracyi stu­
dentów przeciw niem ieckim  widowiskom w 
W arszawie. Celem strejku ma być przywró­
cenie sądów uniw ersyteckich w U niwersyte­
cie warszawskim, a zniesienie władzy poli­
eyi nad młodzieżą.

M inister rolnictw a i dóbr państwa ze­
zwolił na zwołanie w dniu 27 kwietnia do 
W arszawy szóstego zjazdu przemysłowców 
górniczych Królestwa Polskiego. Na porząd­
ku dziennym znajduje się m iędzy innem i 
sprawa obm yślenia środków dla rozwo­
ju  przem ysłu węglowego, żelaznego, cy n ­
kowego i ołowianego w obrębie K rólestwa 
Polskiego.

Dr. W itold Załęski. urzędnik m agistra­
tu warszawskiego, ogłosił broszurę, zawiera­
jącą  dokładny pogląd na liczbę ludności m. 
W arszawy w ostatnim  okresie dwudziestole­
tnim (1882—1901 r.). Ludność miejska w 
ciągu tego okresu powiększyła się o 86 prc., 
t. j. prawie się zdwoiła. Stosunek odsetkowy 
ludności prawosławnej zwiększył się z 3 56 
do 5 proc., ludności katolickiej zmniejszył się 
z 58 do 56 procent, osób wyznań protestan­
ckich zm niejszył się również z 5 do 3 pro­
cent, za to stosunek ludności wyznania moj- 
żeszowego zwiększył się z 33 i pół na 36 
procent.

Gdy zatem w roku 1882 na ogólną li­
czbę 382.964 mieszkańców było 13.690 pra­
wosławnych, 223.127 katolików, 17.643 pro­
testantów, 127.917 żydów i 637 innych wy­
znań, to w r. 1901 na ogólną liczbę 711.988 
mieszkańców było już 35.757 prawosławnych, 
400.395 katolików. 20.222 protestantów, ży- 
dó’

o

pod względem nezoy munooui iujmujc uw^ 
naste  miejsce w szeregu wielkich m iast eu­
ropejskich. Chociaż w okresie 20-letnim  li­
czba ludności jej praw ie się podwoiła, nie 
je s t to jednak  wzrost bezprzykładnie szybki. 
O wiele szybciej stosunkowo wzrastała ludność 
Londynu, Paryża, Berlina, W iednia, Peters­
burga, Moskwy, a nawet Lwowa i Krakowa. 
P rocen t śm iertelności w W arszawie (21-83 
na tysiąc mieszkańców) jest większy, niż w 
Londynie i Berlinie i w m iastach niemie­
ckich, mniejszy zaś o 2 procent, niż w Pe­
tersburgu. Zasługuje na uwagę bardzo roz­
m aity procent śm iertelności noworodków w

czący z zapałem o wiele m arnych rzeczy, 
które nie w arte były tyle trudu, nazw ał mło­
dego poetę „objawicielem " i uwierzył mu.

Przy końcu lipca H ubert St. John  wró­
cił do A nglii, zwiedziwszy greckie wyspy i 
wybrzeża D alm acy i; pisząc, szkicując i ma­
rząc o historycznych pam iątkach m iejsc zwie­
dzanych, a głównie upajając się piękną przy­
rodą i słońcem, czuł na sobie dobroczynny 
wpływ, który goił dawne rany, dodawał mu 
sił i ochoty do życia i do obcowania z ludź­
mi. Był to człowiek, posiadający nadto silny 
g ru n t m oralny i fizyczny, żeby w dwudzie­
stym szóstym roku życia nie mieć w sobie 
siły odpornej. Czuł się szczęśliwszy teraz, 
niż przed dwoma laty, z tem przekonaniem, 
że wzmocnił się i je s t gotów do natychm ia­
stowego czynu. N iedługo m iała się znaleźć 
sposobność, która go utrw aliła w tem prze­
konaniu.

Spotkał się z A thelstonem  w sieni klubu 
St. Jam es, na drugi dzień po swoim przy- 
przyjeździe. Po przyw itaniu i pytaniach co 
się działo z jego przyjacielem  przez te 
cztery miesiące, W ilfred rz e k ł:

— Przypuszczam, że musiałeś już w i­
dzieć moją książkę? Czy nie czytałeś jeszcze 
żadnego sprawozdania w dziennikach? Miło 
mi powiedzieć, że z wielkim zapałem książkę 
sobie wyrywają — zupełnie tak, jak  się tego 
spodziewałem.

— Przypuszczam, że książki nie po­
trzeba koniecznie „wyrywać" sobie i to na 
to, żeby ją  „pożerać" — odrzekł H ubert 
śmiejąc się. — Jedno tylko doszło do mojej 
wiadomości o twojem dziele, to jes t, że ma 
być okropnie przewrotne i rozwiązłe.

—  Sądzisz, że będzie potępione z powodu 
tych  niedorzecznych sądów ? Bawią mnie 
tylko te krytyki, które naprzykład, „wywodzą

różnych miastach. Gdy w W arszawie na 100 
noworodków um iera 18, w Londynie umiera 
ich 15, w Berlinie 22, w W iedniu 17, w 
Petersburgu  36, w Moskwie 39, w Odes­
sie 23.

Pogłoska o ustąpieniu p. H oerschelm an- 
na, obecnego prezesa teatrów warszawskich 
i przeniesienia go na inne stanowisko do 
Petersburga, oraz druga, z tem związana, o 
kandydaturze na tę posadę generała Gole- 
jewskiego jest więcej, niż prawdopodobną. O 
osobie generała Gołejewskiego, którego ro­
dzina je s t niezaprzeezenie polskiego pocho­
dzenia, choć on sam jest prawosławnym, 
tyle tylko powiedzieć można, że umie zupeł­
nie dobrze po polsku, P. Hoerschelm anna 
bowiem, jako prezesa polskiego teatru i ope­
ry  polskiej, cechują następujące przymioty: 
absolutna nieznajomość języka polskiego, do 
tego stopnia, że nie rozumie treści sztuk 
g ranych  na scenie, jest g łuchy na prawe u- 
cho i jest równie niemuzykalnym jak nieu- 
miejącym po polsku. Dodać należy, że p. Hoer- 
schelm ann, którego brat jest naczelnikiem 
sztabu warszawskiego okręgu wojskowego, mó­
wi i po rossyjsku dość słabo i z silnym a- 
keentem niemieckim.

Komisya kolonizacyjna.
N a onegdajszem posiedzeniu Izby dep. 

sejmu pruskiego toczyły się — jak  już do­
nieśliśmy krótko — obrady nad etatem ko- 
misyi kolonizacyjnej dla W . Ks. Poznańskiego 
i Prus zachodnich i nad mem oryałem  tejże 
komisyi.

Referent dr. Wolff (eentr.) wniósł przy­
jęcie etatu  w przedłożonej wysokości.

P. Strombeck (centr.) stwierdził prze­
widywany przez wielu niepom yślny wynik 
działalności komisyi. Mniej więcej tyle he­
ktarów ziemi wykupiono z rąk niem ieckich 
co polskich, chociaż celem komisyi miało 
być wyłącznie wydziedziczanie Polaków. — 
Mówca użalał się dalej na tendencyę komi­
syi sprowadzenia jak  najwięcej osadników 
w yznania ewangielickiego, nie mniej na to, 
że działalność komisyi sprzeczną jest z art. 4 
ustaw zasadniczych, wedle którego wszyscy 
poddani pruscy są równi w obec prawa, gdy 
tymczasem komisya uwzględnia przy koloni- 
zaeyi wyłącznie oferty Niemców. Mówca wy-
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nia raczej szkody, niż zyski. Pierwsze 100 
m iliony utopione w kolonizacyi dały zaledwie 
2 prc. dochodu. Wśród kolonistów szerzy się 
coraz bardziej niezadowolenie i zniechęcenie. 
Przem ysł ponosi stratę skutkiem  połączenia 
dzieła kolonizacyi ze spółkami raiffeisenow- 
skiemi. — W śród ludności w prowincyach 
wschodnich kolonizacya wywołała jeszcze 
większy niż przedtem  rozdział i nienaw iść. 
Polacy bojkotują n im ie e k ie h  kupców i rze­
mieślników. To też Niemcy niejednokrotnie 
uciekać muszą, bo niepodobna im wyżyć w 
obecnych stosunkach.

swoje żale nad młodzieńcem, z takiem i zdol­
nościam i" i t. d. Inni znowu biją na mnie, 
jako na młodego lorda, „który dzięki swemu 
urodzeniu i osobistym zaletom, m ógłby się 
zdobyć na coś lepszego i pożytyezniejszego". 
Mógłbym był spodziewać się czego jeszcze gor­
szego. Gdybyś chciał przejrzeć moją książkę, 
stary  d ruhu ; przyszlę ci ją  dziś wieczorem.

H ubert potrząsnął głową z uśmiechem.
—- Nie powinieneś liczyć na moją w y­

rozumiałość. Lepiej by było, żebyś m nie nie 
pytał o zdanie. Pamiętasz, eom ci m ówił we 
P lo ren cy i!

— Pam iętam . Nasze przekonania różnią 
się z sobą pod wieloma względam i; ale ty 
posiadasz zdrowy rozum i nie jesteś uprze­
dzony. Ostatecznie jednak, nie chcę ciebie 
skazywać na to, żebyś w tych  kilku dniach 
wchionął w siebie tyle niezdrowego pokarmu. 
Przyjedź lepiej do m nie, do A thełstone, w 
przyszłym tygodniu i tam, siedząc w cieniu 
cedrów, będziemy się oddawać literaturze i 
pogadankom filozoficznym, Odjeżdżamy stąd 
w poniedziałek.

—  Przykro mi, że w tej chwili uczy­
nić tego nie mogę. Zatrzym ują m nie in te ­
resy w. Londynie na całe dwa tygodnie, 
a potem, obiecałem jednej z moich kuzynek, 
że odwiedzę ją w Northum berlandzie. Pó­
źniej, w jesieni, jeżeli zechcesz m nie uwia­
domić...

— Napisz sam kiedy mógłbyś przyje­
chać. Pozostajemy w A thełstone do listopa­
da, a później, prawdopodobnie pojadę do Rzy­
mu. W  każdym razie przyszlę ci moją książ­
kę i przypom inam  ci, że musisz napisać spra­
wozdanie. Myślę, że The Regent Street Re- 
view zechce je  umieścić w swoich łam ach.

Niespodziewanie jednak  zaszły takie o-

P. G ł ę b o c k i  oświadcza im ieniem  po­
słów polskich, że jak  dotąd zwalczali tak i 
nadal zwalczać będą ustawodawcze zarządze­
nia kobnizacyjne. Są one naruszeniem  zasa­
dniczych ustaw, gw arantujących wszystkim 
poddanym państw a równe p rawa. Niedopu- 
szczająe polskich poddanych do korzystania 
z „dobrodziejstw" tej ustawy, przeciwnie zmu­
szając ich  do m ateryalnego udziału w ko­
sztach zwróconej przeciwko nim  ekspatrya- 
cyi, stwarza się stan niegodny "'•■prawdę kul- 
turnego państwa.

Ustawa kolonizacyjna spekuluje nawet 
na wyzyskiwanie kłopotów jednostek i braku 
charakteru. W yraźnie to zaznaczył w r. 1886 
ks. Bismarck, zachwalając Monaco tym, k tó ­
rzy radziby pozbyć się swej gleby na rzecz 
komisyi kolonizacyjnej. Ustawa koionizaeyjua 
je s t jedynym  w swoim rodzaju przykładem, 
do czego prowadzi w polityce zaślepienie i 
naroaowy antagonizm. Ustaw a kolonizacyjna 
postawiła sobie z całą świadomością jako cel 
swój ostateczny osłabienie, a wreszcie zupeł­
ne w ytępienie Polaków w Prusieeh, zger- 
manizowanie i sprotesiantyzow anie „polskiej" 
ziemiey.

Jakc reprezentanci polskiej ludności —- 
kończy mówca, —- tej ludności, tak wiernie 
i sumiennie spełniającej swa obowiązki 
w obec państwa, oświadczamy, że z oburze­
niem potępiamy tę ustawę. Dodajemy nadto, 
iż z łaski Bożej ludność polska ma dość sił 
żywotnych i narodowego poczucia, aby to 
przetrwać, ale jakże bezcelowa i szalona jest 
polityka, która za cel stawia sobie zniszcze­
nie takiego ludu! To też stanowczo nie weź­
miemy udziału w dyskusyi nad projektem.

Po p. Głębockim zabrał głos m inister 
rolnictwa P o d b i e l s k i .  Przypuszczam 
powiedział on — że Izba nie będzie przy­
wiązywać zbyt wielkiej wagi do protestu 
mówcy polskiego. Nie chcę rozstrzygać, kto 
wywołał obecną walkę, ani nie chcę stw ier­
dzać, że znacznie surowsze zarządzenia apli­
kują Polacy w Galicyi w obec Rusinów, 
niż my w obec Polaków. (Protesty z ław 
polskich).

N astępnie polemizował m inister z wy­
wodami posłów Strombecka i K indlera. Cho­
ciaż za wydanych dotychczas 186 milionów 
m arek osiedlono tylko okrągło 6000 rodzin, 
to nienależy zapominać, że nierozdzielono 
wszystkiej zakupionej ziemi. Komisya zaku­
piła ogółem 127.000 hekt., ma jednak do 

1 ,nia jeszcze 59.800 hekt. Skargi na an- 
ilieką tendencyę komisyi są bezpodsta- 

W 9 powiatach osiedlono w 16 niiej- 
■iściaeh około 1300 katolików. Oo do cen 
, bo zrazu ujawnił się skutkiem akcyi 
izaeyjnej jej spadek, który jednak ry ­

chło ustąp ił miejsca tendeneyi zwyżkowej. 
Zachodziły wypadki, że komisya zbyt prze­
płacała, ale też zdarzało się, że Polacy za­
kupywali dobra, których komisya nabyć nie 
chciała z powodu wygórowanej ceny. Tak 
n. p. majątek Obornik przeszedł w ręce pol­
skie za cenę o 30.000 marek wyższą od ofia­
rowanej przez komisyę. końcu oświad­
czył m inister, że kwestya rozdzielenia komi­
syi na dwie osobne: dla Poznańskiego i Prus 
zachodnich dotychczas nie jest rozstrzygnię­
tą; zdaje się jednak, iż rząd z wielu powo­
dów nie zgodzi się na taki dualizm.

koliczności, że St. Jo h n  nie mógł o p u ś c i ć  

Londynu przed upływem kilku tygodni.
Zdarzyło się w tych czasach zajęcie dla 

niego, jedno z tych, które mogło mu dać 
sposobność rozwinięcia j ego zdolności. Do­
szło do jego wiadomości, że budowa pewnej 
fabryki, na jednem  z ubogich przedmieść 
Londynu, pozostawała w całkowitem zanie­
dbaniu, z powodu, że nie było funduszów na 
jej dokończenie. Robotnicy snuli się bezczyn­
nie i bieda panowała w ich  rodzinach. N ikt 
nie chciał się podjąć tego przedsiębiorstwa- 
Ci, którzy byli uzdolnieni, nie mieli czasu, a 
ci, którzy mieli czas, nie posiadali uzdol­
nienia.

Dla St. Johna zajęcie to przedstawia^0 
się bardzo ponętnie i czuł, że podoła temu 
^adaniu. Budowa rozm aitych części fabryki i 
urządzenie biblioteki, obiecywało mu pracę 
na wiele miesięcy; ale tym czasem , gdy plac 
zostanie w ybrany i nim  plany architekty 
zatwierdzone będą, obecność jego w Londy­
nie nie będzie dłużej potrzebna. Co dc sam°j 
budowy, H ubert m usiał przyznać, że wcal® 
na  tem się nie zna.

W  każdym razie, pomimo rozmaitych 
trudności, z którem i m usiał walczyć, St. John 
czuł się zadowolony, gdyż energia jego zna­
lazła właściwe pole do działania. M iał pewne 
obawy co do skutku swoich usiłowań, przy­
najm niej z tego powodu, że były to rzeczy 
zupełnie dla niego nowe, ale czuł, że lepi°J 
naw et z obawą pracować, działać, jak  nic m ° 
robić i oddawać się w łasnym  myślom, jah 
to czynił przez przeciąg kilku ostatnich nńe'  
sięey,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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P. O l d e n b u r g  (konserw.) sądzi, że 

Izba nie odmówi rządowi dalszego poparcia
w dziele kolonizacji.

P . S i e g  (narodowy liberał) polemizo­
w ał z Głębockim. Zwracając się do ław pol­
skich woła z patosem : „Co zawiniliście, to 
zbieracie. Nami nie kieruje zawiść narodowa. 
Stwarzając kom isję kolonizaeyjną, obraliśmy 
trafną drogę. Polacy stają się własnymi g ra­
barzami !"

P. G a m p  (konserw.) wyraża uznanie 
dotychczasowym prezydentom komisyi kolo-
nizacyjnej.

N astępnie S t a u d y  (konserw.) jako
członek komisyi, bronił jej przed poczynio 
nymi przez różnych mówców zarzutami.

Poczem etat komisyi kolonizacyjnej 
przyjęto głosami posłów konserwatywnych i 
narodowo-liberalnych. Przyjęto też do wia­
domości mernoryał tejże komisyi.

K R O B I K A
I m ó w , 54 marca.

— Najj. Pan raczy ł najm iłośeiw iej u- 
ilzielió zc Swej p ryw atnej szkatu ły  g r. katol 
kom itetow i parafialnem u w  Jak s in an icach  (p. 
Przem yśl), oraz gr. katol. filialnem u kom itetow i 
parafialnem u w  Przegoninio (p. G orlice), obu 
na  dokończenie budow y cerkw i, zapojnogi po 
500 kor.

— JE. ks- Metropolita Szeptycki,
W przejaździe do N ervi, zatrzym ał się w W ie­
dniu, gdzie zabaw i k ilka dn i d la  wypoczynku 
i zasięgnięcia porady prof. dr. N eussera.

— Prezydent wyższego sądu kra­
jowego JE . dr. A leksander M niszek Tehorz- 
nicki pow rócił do L w ow a i ob ją ł urzędow anie

— Z  U niw ersytetu. P . Bruno F a l-  
te r , kandydat adw okacki, rodem  z B ielanki w 
G alicyi, otrzym ał na  U niw ersytecie Jag ie lloń ­
skim  stopień doktora praw .

— Posiedzenie Rady miejskiej
odbędzie się we czw artek, 26  b. m ., o godzi­
n ie  6  wieczorem w sali ratuszow ej. N a  porząd­
ku dziennym  m iędzy innem i : spraw ozdanie m iej­
skiej kom isyi tea tra lnej i sp raw a nabycia tram .
w ayu  konnego.

—  Sprawa teatralna. Sekcya finan 
sow a R ady  m iejskiej n a  odbytem wczoraj w ie- 
czorncm posiedzeniu obradow ała k ilk a  godzin 
nad spraw ozdaniem  kom isyi teatralnej. Spraw ę 
referow ał dr. A schkenaze. R ozdzielił on kwostyą 
ca łą  n a  dw ie części. Jed n a  z tych części to 
przeszłość, od czasu objęcia dy rek c ji tea tru  
przez p. Paw likow skiego, do końca trzylccia t. j .  
do końca w rześnia b. r. — druga to przy­
szłość ; ukształtow anie stosunku wzajemnego, 
gm iny  i dyrektora n a  dalszy okres czasu kon­
traktow ego, t. j .  na drug ie  trzy  la ta  po koniec
września 1906.

Wczoraj obradow ano tylko nad  pierw szą 
z tyeli części. Ostatecznie po dłuższej dy sk u sji, 
wr której zabierało głos k ilku  mówców, posta­
nowiono zgodnie z m ag istra tem  odpisać z zale­
głości p. Paw likow skiego kw otę 90.000 koron 
jako  gw aran tow any  trzyletn i czysty zysk z tea tru  
tudzież 3000 jak o  procenty zw łoki od kw oty po­

wyższej — na pokrycie zaś reszty zaległości w 
kwocie 56.261 koron 44 hal. przyjąć inwentarz 
teatralny wartości istotnej 170.000 koron, war­
tości zaś rachunkowej 116.000 koron.

Nad drugą kwestyą, t. j. sprawą uregu­
lowania stosunku dyrektora teatru do gminy na 
przyszłość, odroczono dyskusjo do przyszłego po­
siedzenia , które odbędzie się w sobotę wie­
czorem.

Równocześnie z posiedzeniem sekcyi finan­
sowej odbyło się wczoraj posiedzenie komisyi 
elektrycznej, na którem uchwalono zgodnie z 
wnioskiem magistratu oddawać teatiowi na przy­
szłość światło elektryczne po cenie własnych ko­
sztów.

W ielkopostne k on feren eye re­
k olekcyjne dla panów rozpoczną się we 
Lwowie w kościele OO. Jezuitów dnia 30 bm. 
i potrwaja do 4 kwietnia. Początek konferencji 
codziennie" o godzinie 7 wieczorem. Wstęp za 
biletami.

— Pow szechne wykłady uniw er­
syteckie We środę dn ia  25 b. ni. prof. Uniw. 
dr. B Porebowicz. Początki romansu nowożytne­
go. Z a k ł a d  " chemiczny Uniwersytetu, ul. Długo­
sza 1. 8. Początek O godzinie 6.

— O d c z y t  d r .  Ludomiła Germa-
n a  o Wyzwoleniu“ Stanisława Wyspiańskiego, 
odbędzie się w Kole liter.-artyst. jutro, we śro­
dę Początek z uderzeniem godz. 8 wieczorem. 
Wstęp bezpłatny dla członków Koła z rodzinami
o r a z  wprowadzonych przez nich gości.

— K o ś c ió ł  św. Elżbiety we Lwo­
wie Autorem zakupionego przez komitet pro­
jektu konkursowego budowy kościoła sw. Elżbie­
ty we Lwowie, oznaczonego godłem „Kyrje 
Elejson" jest p. Roger Sławski, budowniczy 
rządowy w Berlinie.

  Macierz Polska. Dnia 18 b. m.
odbyło się doroczne posiedzenie rady nadzorczej 
Macierzy Polskiej pod przewodnictwem kuratora 
JE. Marszałka krajowego Andrzeja lir. Poto­
ckiego. Na posiedzenie przybyli z członków rady 
nadzorczej JE. ks. Arcybiskup dr Jozef Bilczew- 
ski JE  Stanisław lir. Badem i książę Andrzej 
Lubomirski, nadto wszyscy członkowie rady wy­
konawczej Macierzy i komitetu Kosciuszkow-
skiego.

Nad sprawozdaniem Macierzy Polskiej /o, 
rok 1902 wywiązała sio obszerna dyskusya. — 
Podniesiono z zadowoleniem, że w stosunku do 
roku obiegłego wydano w roku 1902 o trzy 
książeczki więcej i że liczba wybitych egzem­
plarzy przewyższyła zeszłoroczną o 9.500; szcze­
gólną jednak otuchę — zdaniem ogólnem — 
budzi fakt, że rozeszło sie w r. 1902 między 
Jud o 14.196 dziełek więcej aniżeli, w roku 
1901. Na to podniesienie się cyfr wpłynęła z 

jednej strony po części ta okoliczność, że obe­
cnie siały się już płynnymi fundusze fundaeyi 
Kościuszkowskiej, z drugiej zaś poparcie, jakiego 
wydawnictwom udziela Rada szkolna krajowa. 
Zaznaczono jednak, że mimo pomyślnych na ogół 
rezultatów działalność Macierzy Polskiej nie jest 
tak wydatną, jak analogicznych instytueyj cze­
skich i innych, głównie z powodu braku dosta­
tecznego poparcia ze strony społeczeństwa. Wy­
rażono też życzenie, aby rada wykonawcza wy­
dawała obok Większych, także małe, jak naj­
tańsze książeczki. Obszernie omawiano sprawę 
czasopisma dla ludu Niedzieli, w rezultacie zaś 
przekazano radzie wykonawczej, aby przybrała

do grona swego doradcę, któryby informował ja  | 
stale o potrzebach i życzeniach ludu i l>ył nie­
jako fachowym recenzentem czasopisma

W roku J 903 oprócz wydanego już dzieł­
ka dr. AL Kowalewskiego „O zwierzętach szkodli­
wych i pożytecznych- uchwalono drukować w Bi­
bliotece Macierzy powieść W. Szalayównej Królew­
skie Pachole1', J. Fronia „O hodowli drzew i 
krzewów owocowych11 i dr. K. J. Nitmana „Opo­
wieść o Kilińskim11. Nadto upoważniła rada” nad­
zorcza do drukowania w roku bieżącym lub 
przyszłym dziełka Janka z Grzegorzewie "..Okra­
jach południowo-słowiańskich11, dr. W. Łoziń­
skiego „Geologia11, dr. K. Wróblewskiego .,0 Ujej­
skim11, J. Stablewskiej „W obronie matki ziemi11 
(powieść), prof. E. Zaremby „Rzeczy polskie11, 
insp. Stan. Iglickiego „Ekonomia popularna11 i 
M. Rollego „Poeci żołnierze11. Większa cześć 
wymienionych rękopisów autorowie " przedłożyli 
już radzie wykonawczej. Uchwalono również 
przystąpić do drugiego (ilustrowanego) wydania 
„Encyklopedyi Macierzy Polskiej- j wnieść w 
tej sprawie podanie do Sejmu krajowego. Na- 
koniec przyjęła rada nadzorcza z zadowoleniem 
do wiadomości, że książki wydane z fuuduszów 
Kościuszkowskich (A. Chołoniewskieo-o Kościu­
szko11 i dr. A. Danysza „O wychowaniu11) roz­
chodzą się bardzo dobrze i że już w roku bie­
żącym oprócz książki Tura „O Uniwersytecie 
Wileńskim11 zacznie sic druk obszernego wyda­
wnictwa zeszytowego bogato ilustrowanego „Pol­
ska, obrazy i opisy11. Liczne zapytania? napły­
wające w sprawie tego dzieła, świadczą jak 
szerokie koła odczuwają potrzebę takiego wyda­
wnictwa. Posiedzenie zamknął JE . In-13 kurator 
gorącem podziękowaniem, wyrażonem radzie wy­
konawczej i jej przewodniczącemu.

— Dla dalszego kształcenia sic 
uczniów państwowych szkół przemysłowych i 
zawodowych, a mianowicie dla szczególnie uzdol­
nionych absolwentów, którzy zamierzają uzupeł­
nić swe wykształcenie w szkołach przemysłu ar- 
tystyezuego w Wiedniu i Pradze, lub w techno- 
logicznem muzeum przemysłowem w Wiedniu 
istnieją w ograniczonej liczbie stypendya w kwo­
cie conajmniej 500 koron, a rozdawnictwo ich 
przysłużą Ministerstwu wyznań i oświaty

Stypendya owe mają ten cel przedewszyst- 
kiein, by wykształcić zastęp wybitnych s i ł ‘dla 
praktyki przemysłowej. Pierwszeństwo maja kan­
dydaci, którzy przez czas pewien praktycznie i 
z dobrym skutkiem zajęci byli w przemyśle, 
którzy posiadają znakomite pod każdym wzHe- 
dem, kwalifikacje i wykształcenie ogólne wy­
starczające dla korzystauia z nauki w wymie­
nionych zakładach.

Prośbę wnosić należy w terminie najdalej 
do 1 maja każdego roku, na ręce tej instytueyi 
naukowej, której uczniem był petent w ostatnich 
czasach. Do prośby ma się dołączyć: świade­
ctwo szkolne, świadectwo ubóstwa, dokładne 
curi iculum vitae. jako też dostateczna liczbę 
próbek pracy (rysunków modeli, fotografii etc., 
w ich rzędzie także własne prace, powstałe bez 
wpływu obcego i jako takie wyraźnie zazna­
czone).
„ 2  Sodalicyi Maryańskiej Pa­
nów. We środę, dnia 25 b. m. o godzinie 7 
wieczorem rozpoczynają się w kaplicy Matki Bo- 
s iej przy kościele 00 . Jezuitów nauki reko- 

yjne dla członków Sodalicyi Maryańskich 
panów i młodzieży, jakoteż dla członków kon­
ferencji św. Wincentego u Paulo.

— Uroczysty wieczór ku czci Ada­
ma Mickiewicza odbył się wczoraj staraniem 
Czytelni akademickiej w sali Kasyna miejskiego. 
Uroczystość zagaił stosownem przemówieniem 
prezes Czytelni p. E. Dubanowiez, poczem na­
stąpiły produkcje wokalno-muzyczne. Na zakoń­
czenie przemówi' prof. dr. Dybowski.

— Na Wawel. W mieszkaniu pani 
dyrektorowej Seferowiczowej odbędzie się w nie­
dzielę, 29 b. ni., o godzinie 5 po południu roz­
bicie puszek „na Wawel11.

— Mianowanie. W ydział lekarsk i 
U niwersytetu Jagiellońskiego zam ianow ał dra 
Tadeusza Żeleńskiego, b. sekuudaryusza  szp ita la  
św. Ludw ika, asystentem  k lin ik i chorób dzie­
cięcych.

— Do T .  T .  Jeża w ysłane  dzisiaj z
okazyi SO-tej roczniny urodziu sędziwego po- 
wieściopisarza. depesze gratulacyjne imieniem 
Towarzystwa dziennikarzy polskich, oraz Koła 
literacko-artystycznego.

— Stan zdrowotny we Lwowie.
Wedle zgłoszeń nadesłanych  do fizykatu m iej­
skiego, było w ubiegłym  tykodniu  w ypadków  
odry 2 (1 śm iertelny), szkarla tyny  8 (2 śm ier- 
telue), daru  brzusznego 2 (1 śm iertelny), czer­
wonki 1, k rztuśea 1 (śm iertelny), dyfteryi 1 
(śm iertelny), i w ietrznej ospy 1.

— Klub pocztowy zmienia mieszka­
nie z dniem 2 kwietnia b. r. przenosząc się 
ty m c z a s tw o  do lokalu przy ul. Ossolińskich 1. 8 .

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
l kwietnia b. r. wejdzie w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Jarocin, (powiat Ni­
sko) ze zwykłym zakresem czynności. Miejsco­
wy okręg doręczeń nowego urzędu pocztowego 
stanowić bodzie gmina i obszar dworski Jarocin, 
zamiejsoowy zaś przysiółek Jarocina, Majdan 
jarosińcki, gminy Domostawa, Kąty z przysiół­
kiem Katyły i obszar dworski Mostki z przy­
siółkami Oudziły, Deputaty, Graby, Jeże, Kisz­
ki, Łozy, Nalepy i Sokale, gmina Szyperki z 
przysiółkiem Podszyperki i gmina Zdziary.

A Nagła Śmierć. Wczoraj po godzi­
nie 8 wieczorem zmarł nagle w przeehodzie przez 
plac Benedyktyński jakiś zarobnik niewiadome­
go na razie nazwiska. Lekarz miejski stwier­
dził śmierć w skutek udaru sercowego, poczem 
zwłoki nieznajomego odstawił komisaryat śród­
mieścia do kostnicy zakładu medycyny są­
dowej.

— „Rodzina11 w Przemyślu odbę­
dzie doroczne walne zgromadzenie w sobotę 28
b. m., o godzinie 7 wieczorem w sali obrad 
stowarzyszeń rękodzielniczych.

— Egzamina roczne w krajowej szko­
le ogrodniczej w T a rn o w ie  odbędą się w dniach 
25, 27 i 28 b. m. Egzamin główny końcowy 
odbędzie się dnia 30  b. m. a 31 b. m. egza­
min praktyczny.

—  Z m a r l i  W ostatnich d n ia c h : We 
Lwow ie Ja n  M artynowicz w 28 r. ż y c ia ; Ju lia  
Wenzel w 68  r. życia ; J a n  K ognciński w 6 8  
r. ż y c ia ;

w Krakowie ks. Józef Sowiński, były 
dziekan krzemieniecki;

w  B rodach Alfred J a n  K anty  Piechow icz, 
ofieyał podatkowy, w  34 r. życia ;

w Stryju Teodor Wasylewski, profesor 
gimnazjalny, w 58 r. życia;

w Nowym Sączu Aleksander Demkowicz, 
profesor gimnazjalny w 40 r. życia.

ko-

POW IEŚĆ W SPÓŁCZESNA 
PRZEZ

A R TU R A  GRUSZECKIEGO.

(Ciąg- dalszy).

JJ.
N a dwa dni przed odjazdem przy ran- 

nein śniadaniu, ciotka nabierając, cukru do 
herbaty, spojrzała na obok siedzącego sio- 
.sirzeiica ) rzekła : 1 b

-  ( Je g o  tak w nocy jęczałeś? Czy ci
co dolega? boli r J

-  M iałen sen przykry.... śniło  mi sio 
ze szukam cioteczki wszędzie, po wszystkich 
pokojach, i n ie mogę znaleźć, aż wreszcie 
wchodzi cioteczka i gdy clicę witać z rado­
ścią, pogroziła mi kluczem.

-  Hm.... może to coś znaczy.... to szu­
kanie to jakby rozłączenie, — mówiła zwolna,
kosztując herbaty, — no, a

oszczędność. Czasem Pan Bóg 
pam iętaj n ie  trać

  _, a ten klucz.... to go
spodarstwo, n " !“m Pari
zsyła podobne ostrzeżenia, pam iętaj 
pieniędzy, nie wyrzucaj na byle co.

— W iem  c i o t e c z k o . . . .  przecież mam ży­
wy przykład przed sobą, jak  żyć należy.

Ciotka uśm iechnęła się leciutko z zadowol- 
n ien ia  i sm arując masłem chleb żytni, czar­
ny, odezwała się po chw ili:

— M iałam  i ja  sen dziwny.... jeszcze 
teraz pozostaję pod przykrem  wrażeniem....

— Jakiż to cioteczko ?
•Gazeta Lwowska* z dnia 20

— W idziałam  ciebie z ohydną 
bietą....

— Czy taka brzydka ?
—  Mówię o moralnej wartości, — od­

rzekła z powagą surową, —  bo i cóż znaczy 
piękność zew nętrzna?.." Zapewne widziałeś 
wśród lich y ch , brzydkich ow oców, jeden 
piękny, błyszczący barwam i.... a wiesz któ­
ry?... Owoc robaczywy dojrzewa najprędzej 
i w ygląda najlepiej.... Tak i kobieta, bywa 
nawet piękna, ale wewnątrz toczy ją  robak 
próżności i taka nikom u nie wyjdzie na po­
żytek.... Wierz mi. że najczęściej kobieta, jak 
to mówią brzydka, je s t cnotliw a i zacniejsza 
od tak zwanej pięknej.... Nie wierzysz ?

— Ależ wierzę cioteezce, — zawołał po­
spiesznie.

— Otóż ta  w strętna kobieta, jak  to bywa 
we śnie, to była tobą, znów sobą, a zawsze 
mieliście coś wspólnego....

— E t, cioteczko, Bóg wiara, sen mara, — 
uśm iechnął się — ani mi się roi o jakiejś ko­
biecie.

— W każdym razie miej się na ostroż­
ności.... bywa i to, że Pan Bóg przestrzega 
przed nieszczęściem.... ot, żałuję, że jedziesz 
do tej przeklętej W arszawy.... no, cóż robić?... 
powiedziałam tak, trudno odmienić.

— Ależ cioteczko, cóż złego może mi sie 
przytrafić ?

— Boś młody, to i głupi, — wzruszyła 
ram ionam i — człowiek wie kiedy wyjeżdża z 
domu, a nigdy nie wie kiedy wróci ? — koń­
czyła z ukraińska.

Poluś w odpowiedzi w estchnął nakła­
dając sobie na talerz szynkę.

—  Czego wzdychasz ? — spytała patrząc 
mu w oczy.

-— Chciałbym, by cioteczka pojechała 
ze mną do W arszawy, bo nie wiem jak  wy­
trzymam dwa tygodnie....

marca 1903.

— Także gadanie, — w zruszyła_  ram io­
n a m i , — stara  jestem , blisko sześćdziesiątki, 
podróży7 nieeierpię.... zresztą zależy mi na tein, 
bym poznała jak  prowadzisz się, będąc sam 
sobie zostawiony.

— Ułożyłem już plan, — rzekł Poluś 
po chwili patrząc z pod oka na  ciotkę, -— za­
raz złożę wizyty u państwa Sopotkiewiczow 
i Silnickich.... pójdę do teatru  na poważne 
sztuki, na koncert..."

— Hm.... to dobrze, a dalej?
— W ie cioteczka, te moje tutejsze ubra­

nia może będą nie ze wszystkieiu stosowne.
— Pom yślałam  już o tem, — odpowie­

działa oschle, — dam ci na garn itu r frakowy 
i na salonowy, ja k  myślisz dużo?

— Icio tutejszy bierze  trzydzieśc i p ięć 
rubli.... W  W arszawie pewno drożej.

— Sto rubli ci wystarczy, —  w estchnę­
ła, — a pam iętaj zajedź do hotelu porządnego, 
jak  to radził Sapac-ki.

— Pam iętam .... do E uropejskiego...
— A nie stawaj wysoko, gdzieś na 

drugiem  piętrze, bo uchowaj Boże ognia, 
trudno się ratować. Najlepiej na  dole, albo 
już na pierwszem piętrze.

— Dobrze cioteczko.
— W olę już, byś za stancyę zapłacił 

rubla, chociażby półtora, byle bezpiecznie, a 
pam iętaj zamykaj kufer i walizę, aby cię nie
okradli.

 W iem cioteczko.... ale po co mi kufer
i waliza ?

Nie odpowiadając mu zawołała ostro :
—  Pawle, znieść ze strychu  kufer ten 

wielki, kowany, i walizę ze starego powozu, — 
następnie zwróciła się do siostrzeńca, — w 
kufrze będziesz m iał bieliznę i ubrania, a do 
walizy dam ci szynkę, polędwicę wędzoną, 
masło, ser, chleb i słoik konfitur. Po co masz 
się truć po restauracyaeh i niezdrowo, i drogo

— Ależ cioteczko...
— Żadne ale.... dam i zabierzesz. Alboż 

ty wiesz co ci dają tam w W arszawie.
Z w ierzchu ładne, a opowiadano mi, że u n ich  
dać kota zamiast zająca to rzecz zwykła.... 
naw et się nie dziwią — kończyła głosem  obu­
rzenia

— Nigdy nie będę ja d ł zająca w re- 
stauracyi, — zawołał, a na bladawą, trochę 
zmęczoną tw arz w ystąpił lekki rum ieniec.

— Po śniadaniu pomożesz mi ułożyć 
bieliznę dla ciebie i zrobisz dwa spisy, jeden  
dla mnie, drugi dla siebie.

— Mam u siebie cioteczko moją bie­
liznę, sam zapakuję.

— Czy myślisz, że masz wszystko ?... 
A prześcieradła, poszewki, ręczuiki.... toż wy­
prawiam cię na dwa tygodnie, i musisz tyle 
wziąć, abyś tam , w Warszawie, nie dawał 
do prania, bo jak  mi mówiono, oni używają 
tylko chlorku, wypierze raz i bielizna w ka­
wałkach.

— Nie wiedziałem o tem — powiedział 
pokornie.

  W ięc się nie sprzeciwiaj, i zawsze
słuchaj ludzi starszych, doświadczonych.... no, 
a teraz chodźmy pakować.

— Dobrze cioteczko.... ale jeszcze jedno.
— Cóż takiego?
— Z K rystynówki odchodzi pociąg o 

czwartej popołudniu.... naw et rozstaw nym i 
końmi nie zdążę, jeśli nie w stąpię do m ar­
szałka, i może nie wypada wpaść do niego 
po listy, jak  po ogień.

— Hm.... jest w tem racya..., a może- 
byś przenocował u niego ?

(C iąg  dalszy n a stąp i) .
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— Prezesem Rady powiatowe;

w Samborze wybrany został p. Feliks Sozański, 
jego zaś zastępcą ks. Herman Kulisch.

— Katastrofa budowlana, z Chrza­
nowa donoszą: W ubiegły piątek wieczorem ru­
nęła nagle w rynku dwupiętrowa przybudową 
kamienicy S. Siegmana wraz z gankiem i scho 
darni. Na szczęście w przybudowanym domu nie 
było w krytycznym czasie żadnego mieszkańca.

— Z Krakowa donoszą nam: Wczoraj 
odbyło się tutaj walne zgromadzenie „Towarzy­
stwa zaliczkowego11 pod przewodnictwem prezesa 
rady nadzorczej dr. Kopfa. Ze sprawozdania wy­
nika, że obrót kasowy w ubiegłym roku wyno­
sił 11,625.424 koron, stan udziałów 221.102 
koron, zysk 6667 koron. Zgromadzenie uchwa­
liło rozdział zysku, absolutoryum dyrekcyi i za­
twierdziło wybór p. Edwarda Wojnarowicza na 
dyrektora Tow. Dokonano w końcu wyboru człon­
ków rady nadzorczej.

Naprzód  doniósł, że na oddziale obłąka­
nych w tutejszym szpitalu krajowym zmarł na­
gle dnia 18 b. m. Edward Czubak, 40 lat li­
czący strażnik skarbowy, wskutek złamania dwóch 
żeber.

Wedle informacyi dyrekcyi szpitala spra­
wa tak się przedstawia: Czubak znajdował się 
w szpitalu od 1 b. m. Dnia 16 b. m. lekarz 
dr. Torezyński stwierdził u niego złamanie dwóch 
żeber i doniósł o tern Proluiratoryi. Dnia 18 
Czubak umarł. Raport lekarski powiada, że 
przyczyną śmierci była „dcmentia paralitiea1' i 
gangrena. Eaport Prokuratoryi, która zarządziła 
sekcyę sądowo-lekarską opiewa: Znaleziono gan­
grenę skóry uda lewego i mięśni brzucha; za­
każenie krwi wskutek gangreny i złamanie że­
bra 5 i 6 po prawej stronie i trzeciego po le­
wej stronie. Ani przebicia opłucnej, ani zapale­
nia opłucnej nieznaleziono. Sekeya zwłok orze­
kła jako przyczynę śmierci zakażenie krwi. Jak 
twierdzą lekarze złamanie żeber mogło sio do­
konać nawet 2 do 3 tygodni wstecz, tembardziej 
że chory się skarżył, iż strażnicy transportujący 
go do szpitala mieli go pobić po drodze. Śledztwo 
w toku.

Kurysr Krakowski donosi, że na naj- 
bliższem posiedzeniu Bady miejskiej obaj wice­
prezydenci miasta dr. Leo i dr. Staniszewski za­
mierzają zrezygnować.

— Zderzenie pociągów. Z Maryen- 
badu donoszą : Pociąg osobowy z Pilzna wjeż­
dżający na tutejszą stacyę w sobotę, zetknął się 
z pociągiem, który odjeżdżał do Karlsbadu. Ma­
szyny obu pociągów doznały uszkodzeń. Kondu­
ktor, prowadzący pociąg pilzneński, zabity siedm 
osób, wśród tych obaj maszyniści i jeden kon­
duktor, rannych.

— Towarzystwo wegetaryanów
zawiązało się w Warszawie.

— Hojna ofiara. Dzienniki warszaw­
skie donoszą, że p. Józef Choynowski, obywatel 
gub. kijowskiej, ofiarował całe swe bogate zbiory 
archeologiczne, obrazy i przedmioty sztuki na 
rzecz warszawskiego Tow. zachęty sztuk pięk­
nych. Dar, oceniony na 100.000 rubli, będzie 
stanowił podstawę dla muzeum starożytności i 
sztuki, jakie będzie utworzone przy Tow. zachę­
ty sztuk pięknych.

— Falsyfikaty Luwru. Piszą nam 
z Kzymu: Wobec rozgłosu, jaki nabyło odkry­
cie, o którem się dzienniki rozpisują, że słynna 
mitra t. zw. Sajtafernesa, w zbiorach Luwru, 
jest falsyfikatem, przypominam, iż owa „mitra", 
przed kilku laty, ofiarowywaną była do kupie­
nia we Lwowie, za cenę 6 tysięcy guldenów. 
Jest to stożkowa czapeczka, z cienkiej złotej 
blachy, cała pokryta płaskorzeźbą i napisami 
greckimi. We Lwowie, jediiak poznano się na 
fałszerstwie i dlatego nie znalazła nabywcy. 
Żydzi, którzy ją  przywieźli, twierdzili, iż była 
znalezioną w Krymie, w jednym z grobów i 
ochrzcili ją  pompatycznie „mitrą Sajtafernesa", 
ztąd było podejrzenie, iż była falsyfikatem ży­
dów berdyczowskich. Z wielkiem więc zdziwie­
niem, dowiedziano się następnie, iż Luwr naby7ł 
ją  za 100 czy 200 tysięcy franków. Kto był 
w ostatnich latach w Paryżu, mógł oglądać tę 
„mitrę", ustawioną, pod szkłem, w osobnym ga­
binecie, w Luwrze, obok skarbu z Boscoieale 
(około Pompei). Dzisiaj, nareszcie muzem Lu­
wru spostrzegło się, że nabyło falsyfikat. Ale co 
tu mówić? Jeden z rzymskich artystów, Włoch, 
sporządził niedawno ze starych materyj, ubranie 
z XVI. wieku i sprzedał je Luwrowi, jako au­
tentyczne, co też sam ze śmiechem opowiadał.... 
Sądząc z tego wszystkiego, muzeum Luwru mu­
si posiadać całą kolekcyę podobnych fabry­
katów. D.

Notatki litaracko-artystycziie.
W Towarzystwie prawniczem wy­

głosił dnia 20 b. m. p. Witold Lassota odczyt 
„o reformie administracyi politycznej". Prelegent 
wskazał najprzód na niesłychaną ważność i ży­
wotność tej kwestyi dla całego państwa a w 
szczególności dla Galicyi. Reformie sądownictwa 
poświęcano swego czasu bardzo o wiele uwagi u 
nas; reformą administracyi publicznej, wiele dla 
interesów kraju ważniejszą, niezajmuje sic pra­
wie nikt. Wiele czasu marnuje się na wentylo­
wanie mglistych i nieziszczalnych projektów7

„wyodrębnienia" Galicji, o kwestyi zaś realnej 
i możliwej do rozwiązania w bliskim stosunko­
wo czasie, jaką jest kwestya reformy admini­
stracji politycznej, nie mówi się wcale.

Chcąc uzyskać należyte podstawy do za­
rysowania planu reformy, trzeba wprzód poznać 
dokładnie braki dzisiejszej administracyi polity­
cznej. Administracja polityczna w Galicyi za­
wdzięcza braki swoje, systemowi administracyi 
obowiązującemu w calem państwie, niedostatki 
wiec administracyi austryackiej w ogóle są też 
głównymi niedostatkami administracyi polity­
cznej w Galicyi. Za główne źródło tych wad u- 
waża prelegent uparte trzymanie się w Austryi 
zasady centralizmu w administracyi. Ze skupie­
nia administracyi politycznej w jej „szczytach" 
t. j. we władzach centralnych wiedeńskich, płyną 
wszystkie trndności administracyj krajowych. 
Długi ich szereg wypełniają: za wielka liczba 
instaneyj w drobnych nawet sprawach admini­
stracyjnych, co jest nieuniknione wobec zasady 
utrzymania nietylko ogólnego lecz i szczegółowe­
go kierowania administracją przez władze cen­
tralne, dalej ustawiczne wzrastanie urzędowej 
korespondencji wewnętrznej t. j. między wła­
dzami od najniższych aż po Wiedeń, zawisłość 
władz krajowych w kwestyacli finansowych od 
Wiednia, wypływająca z różnic i t. d. Obok 
centralizmu prelegent upatrywał dalsze główne 
źródło wad administracyi politycznej obecnej, w 
zgubnym wpływie, jaki wywarła na jej organi­
zację zasada oszczędności i starego liberalizmu 
niemieckiego, który lękał się wytworzenia zbyt 
silnych władz administracyjnych państwowych. 
Dla umniejszenia wydatków i dla osłabienia 
wpływu władz na życie społeczne stworzono 
wielkie niestosunkowo powiaty polityczne (Sta­
rostwa) wyposażone w niewystarczającą ilość 
urzędników, które dziś nie są w stanie ogarnąć 
zadań ciężących na nieli i podołać im. Wreszcie 
ustawodawstwo austryackie zwaliło olbrzymią 
ilość zadań administracyjnych na niedorosłe ku 
temu u nas szczególnie gminy i wprowadziło 
dualistyczny system władz administracyjnych 
wyższych, który przyniósł z sobą nowe tru­
dności.

Prelegent wspomniał następnie krótko o 
projekcie reformy administracyjnej Dunajewskie­
go, zaznaczając, iż jakkolwiek uwielbia geniusz 
jego twórcy, to jednak dziś skutkiem zmian sto­
sunków, szczególnie w Galicyi wschodniej, pro­
jekt ten, zdaniem prelegenta, nie dałby się w 
życie wprowadzić.

Prelegent naszkicował następnie własny 
projekt reformy, którego przewodnie myśli są : 
speeyalizacya i decentralizacja administracyi, ści­
słe przeprowadzenie zasady, żc tok instaneyj w 
sprawach krajowych wyczerpywać się winien — 
pominąwszy nieuniknione rzadkie wyjątki — 
w obrębie władz krajowych, w każdej zaś spra­
wie zamykać się bezwzględnie w dwóch co naj­
więcej instancyach. Wreszcie ta reforma powin- 
ua stworzyć w miejsce władz administracyjnych 
dualistycznych, władze administracyjne miesza­
ne. Nad grupą obszarów dworskich i gmin, nico- 
bejmująeą więcej nad 10 do 20.000 ludności, 
staćby powinny Urzędy powiatowe mieszane, na 
które przeszedłby cały poruczony zakres działa­
nia gmin, sprawy policyi lokalnej gmin, obsza­
rów dworskich i drobniejsze sprawy dotychcza­
sowej administracyi rządowej, w I. instaneyi.

Wyżej stałyby mieszano władze obwodo­
we, które byłyby I. instancją w ważniejszych 
sprawach administracyjnych, II. zaś i ostatnią 
względem spraw administracyjnych, załatwianych 
przez urzędy powiatowe.

Wreszcie na samym szczycie sta łyby: N a­
miestnictwo i Wydział krajowy, urzędujące czę­
ściowo wspólnie jako ostatnie najwyższe władze 
krajowe. Od orzeczeń Namiestnictwa mógłby być 
dopuszczony rekurs do Wiednia, do trybunału 
administracyjnego.

Dyskusję na odczytem odroczono do naj­
bliższego zebrania.

Z muzyki. Ostatni koncert wtorkowy 
(symfoniczny) w „Filharmonii" odbijał od po­
przednika swego wielką precyzją i wystudyo- 
waniem bez porównania sumienniejszem, jakkol­
wiek wykonanych utworów do łatwych stano­
wczo zaliczyć nie można. Odnosi się to zwła­
szcza do II. symfonii Brahmsa. Można być zwo­
lennikiem lub przeciwnikiem jogo utworów, mo­
żna bronie się i przeciw niewątpliwemu nieraz 
ubóstwu samej tematycznej inwoneyi, która u 
mistrza tego, a zwłaszcza w wielkich formach 
jak koncerty, sonaty i symfonie nigdzie prawie 
nie wybucha pełnym blaskiem porywającej, bez­
pośrednio na zmysły działającej melodyi, — i 
przeciw mało barwnej instrumentacyi, a przede- 
wszystkiem przeciw ciężkiej i dusznej z reguły 
atmosferze tych utworów, którą ktoś nie bez 
słuszności ochrzcił mianem : Krankenstnbcnluft, 
ale przyznać się musi, że pod względem kształ­
towania i opracowania, Brahms należy do mi­
strzów bezwzględnie pierwszorzędnych. I właśnie 
dlatego dzieła jego wymagają wykonania nader 
ścisłego, opracowania ogromnie sumiennego. Tru­
dno oczywiście twierdzić, by orkiestra naszej 
„Filharmonii" wykonała była symfonię tę hors 
concours, ale na ogół wziąwszy odegrano ją  zu­
pełnie dobrze, a bez porównania lepiej, aniżeli 
niedawno ósmą Beethovena.

Symfonię Brahmsa poprzedziła uwertura 
do Mozartowskiego „Don Juana". Co za różni­
ca między obu temi dziełami! Ile u Mozarta

kwitnącej, bujnej melodyi, ile rozkosznej a szla­
chetnej zmysłowości w porównaniu z tern Brahm- 
sowskiem „szpitalnem powiewem"! A i pod 
względem faktury Mozart nie jest chyba byle 
kim, i (odliczywszy oczywiście różnice epoki) 
nie powstydzi się nawet przed Brahsem. Ale 
różnice leżą widać już w krwi samej. Pełen 
ognia i fantazji Mozart, prawie południo­
wiec i prawie Włoch, bo urodzony w Salzburgu 
i wykształcony głównie na muzyce włoskiej (do­
brej włoskiej muzyce swego czasu!) a genialny 
ale racjonalistyczny Hamburczyk Brahms, który 
n. p. z palców improwizował czterogłosowe fugi 
i tym podobne cuda kontrapunktyczne! To tłó- 
rnaezy nie jedno.

Dalszą nowością była suita Henbergera 
„Z krajów wschodnich". Nie bodę się sprzeczał
0 to, czy tytuł jest szczęśliwie wybrany, bo wy­
starcza mi to, że rzecz sama jest bardzo ładna. 
Do przydomka „wielkiego" nie rości sobie za­
pewne pretensji, ale tych, którzy cenią sztukę i 
w małych jej formach, którzy wobec każdego, 
choćby nie wiem jak uroczego Straussowskiego 
walca nie dosiadają zaraz wysokiego konia „su­
rowej sztuki", weźmie z pewnością piękną, czę­
sto oryginalną inwencją, finezyą, gładką robotą
1 dźwięeznem brzmieniem orkiestralnem. Komu 
to mało — znam takich, i to z pretensjami — 
niech sam napisze coś lepszego.

Przeciwnie, a gorzej wydarza się nieraz 
i wielkim mistrzom. Mendelssohna muzyka do 
Antygony Sofoklesa, wykonana na czwartym 
koncercie Towarzystwa muzycznego, ma z pe­
wnością pretensyę do wielkiej rzeczy i mieć ją  
musi, ho przecież ilustrować chce jedno z naj­
większych, wiekopomnych dzieł poezyi. A jak 
jej przecież daleko do togo ! W gruncie rzeczy 
jest to zbiór składnych, ładnie brzmiących i do­
brze zrobionych chórów męskich. Kto w nich, 
chce szukać wielkiego kroku greckiej tragedyi 
jej grozy, a choćby tylko klasycznego tchnienia, 
rozczaruje się z pewnością. Pomimo dobrego wy­
konania przez chór Towarzystwa muzycznego i 
akademicki, tudzież połączone orkiestry Towa­
rzystwa i teatru i pomimo znakomicie przez p. 
Wysockiego mówionego tekstu łączącego, rzecz 
nie wywarła głębszego wrażenia. Ze sceny, gdzie 
do spotęgowania tego wrażenia przyczynia się 
i akcya i indywidualizowanie postaci w grze 
rozmaitych aktorów, (którego do tego stopnia 
nie zdoła przecież przeprowadzić jeden, choćby 
najlepszy artysta) i wreszcie stylizacja zewnętrz­
na za pomocą kostyumów i dokoracyi, rzecz zy­
skuje niewątpliwie bardzo wiele, chociaż zasa­
dniczy brak muzyki, a mianowicie brak siły i 
tam będzie widoczny — ale na estradzie kon­
certowej pozostanie zawsze tom, czem jest w 
istocie: zbiorem składnych, ładnie brzmiących i 
dobrze zrobionych chórów męskich.

Największym sukcesem tygodnia był Bro­
nisław Hubermann, Przed dwoma (jeśli się nie 
mylę) laty, grał u nas w sali Domu narodnego 
i podobał się bardzo, a od tego czasu postąpił, 
zdaniem mojein, jeszcze bardzo. Od Kubelika, z 
którym wymieniano go często razem w ostatnim 
czasie, różni się przedewszystkiem podstawnym 
kierunkiem, uprawiając głównie fepertoar kia 
syczny, a przynajmniej bardzo szlachetny. Kon­
cert Beethovena, sonata Kreuzurowska, suita R al­
fa. i Wilhelmiego przerobienie Chopina, oto naj­
ważniejsze ustępy granego u nas programu. 
W samej grze zaś, obok doskonałej techniki, 
nieskazitelna czystość, wiele spokoju, a przede­
wszystkiem znów wielka szlachetność w poję­
ciu. Pod względem głębi uczucia i temperamen­
tu gra jego, jak przypuszczam, urośnie jeszcze 
z czasem, może także i pod względem pełni 
tonu — ale i to, co posiada dzisiaj wystarczy, l»y 
zapewnić mu zaszczytne miejsce pomiędzy naj­
lepszymi żyjącymi skrzypkami.

Seweryn Berson.

Z teatru. Na jutro po południu zapo­
wiada repertuar teatralny piękną sztuko Rydla 
„Na zawsze", a na wieczór wspaniałą operę 
Wagnera „Latający Holondor" po cenach zniżo­
nych ; we czwartek na benefis kapelmistrza Fr. 
Spetrino, dane będzie arcydzieło Rossiniego „Cy­
rulik sewilski", w którym pożegna się z naszą 
publicznością pna Bel Sorcl, a znów powita się 
znakomity barytonista Giraldoni, który w prze- 
jeżdzie z Petersburga, wystąpi tylko 3 razy na 
naszej scenie, po raz drugi w sobotę w „Tosce" 
w partyi Scarpia, którą pierwszy kreował w 
Rzymie.

Sympatyczna nasza primadonna Janina Ko- 
rolewiez-Waydowa wystąpi także tylko trzy ra ­
zy jeszcze na naszej scenie, poczem w dniu 1 
kwietnia wyjeżdża za granicę.

Sezon operowy kończy się w przyszłym 
tygodniu.

Sztuka Zygmunta Sarneckiego „Złocienie" 
daną będzie drugi raz w piątek.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we wtorek po raz pierwszy „Złocienie", 
sztuka w 4 aktach przez Zygmunta Sarneckiego. 
W  przedstawieniu biorą udział p n ie : Bedna- 
rzewska, Solska, Gostyńska, Jankowska, Rottero- 
wa; pp.: Adwentowicz, Chmieliński, Solski, Wę­
grzyn, Roman, Feldman i Antoniewski.

We środę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu po raz czwarty „Na zawsze", dramat w 4 
aktach Lucjana Rydla.

We środę o godzinie pół do 8 — po ce­
nach zniżonych — po raz ostatni w tym sezo­
nie: „Latający Holender", opera romantyczna w 
3 aktach Ryszarda Wagnera. Występ Maryi 
Gembarzewskiej, Józefa Szymańskiego i Juliana 
Jeromina.

We czwartek — na benefis kapelmistrza 
Fr. Spetrino — po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Cyrulik sewilski", opera komiczna w 
3 aktach a 4 odsłonach Rossiniego. Pierwszy 
gościnny występ Eugeniusza Giraldoni, baryto- 
nisty opery „la Scala" w Medyolanie w partyi 
Figara; ostatni i pożegnalny występ Bel Sorcl, 
występ Augusta Dianni i Juliana Jeromina.

W piątek po raz drugi „Złocienie" sztuka 
w 4 aktach przez Z. Sarneckiego.

W sobotę po raz ostatni w tym sezonie 
„Tosca", opera w 3 aktach Pucciniego. Drugi 
i przedostatni gościnny występ Eugeniusza Gi­
raldoni w partyi Scarpia, przedostatni występ 
Janiny Korolewiez-Waydowej, Augusta Dianni 
i Juliana Jeromina.

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Zaczarowane koło" baśń dramatyczna w 5 
aktach Lucjana Rydla. Pierwszy występ Jana 
Nowackiego po powrocie z urlopu.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
Dziś we wtorek z powodu przygotowań 

do koncertów Wagnerowskich koncertu nie będzie.
We środę dnia 25 b. m. „Koncert popu­

larny".
Program: I. 1. Sidney. Uwertura z op. 

„Gejsza". 2. Nikode. Poemat „Marya Stuart". 
3. Sibelius. „Łabędź z Tuoneli". — II. 1. 
Brahms. Z Symfonii II., część trzecia (Allle- 
gretto grazioso). 2. Vieuxtemps. Pierwsza cześć 
z koncertu D - moll z kadencyą, odegra koncert­
mistrz W. Nedela. — III. 1. Czajkowski. Wale 
z op. „Eugeniusz Oniegin". 2. Berlioz. „Kar­
nawał rzymski". — Ceny miejsc nadzwyczaj 
niskie.

We czwartek 26 b. m. Wielki koncert
Wagnerowski ze współudziałem Aleksandra Ban- 
drowskiego, Ireny Bohuss, oraz Maruszy Czelań- 
skiej, M. Gizińskiej, Teodora Borkowskiego i 
Chóru akademickiego.

Program: I. „Walkirya", pierwszy dzień 
z trylogii „Pierścień Nibelunga". Akt pierwszy. 
II. „Zmierzch bogów" trzeci dzień z trylogii
„Pierścień Nibelunga". Akt trzeci.

W sobotę 28 b. m. Wielki koncert Wa­
gnerowski ze współudziałem Aleksandra Ban- 
drowskiego, Ireny Bohuss, Maruszy Czelańskiej, 
M. Gizińskiej, Teodora Borkowskiego i Chóru
akademickiego. —  Program zupełnie zmieniony.

W niedzielę 29 b. m. koncert popularny.

Z 1 ?  M i n t a j  i przemysłowej.
Lwów, 24 marca.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
Izby handlowej i przemysłowej , którem u 
przewodniczył w iceprezydent Izby p. S e ł ia -  
y e r, uchwalono przedewszystkiem  na wnio­
sek dr. L i l i e  n a  wyrazić uznanie Kołu pol­
skiemu oraz posłom dr. Kolischerowi, Pie- 
pes-Poratyńskiem u i dr. G łąbińskiem u za za­
ję te  przez n ich  stanowisko w sprawie upań­
stwowienia kolei Północnej, a zarazem zwró­
cić się do nich  z usilną prośbą, aby ze zdwo­
joną  energią i gorliwością dążyli do za­
pew nienia tej sprawie zupełnego zwycięstwa 
w Radzie państwa.

Z kolei sekretarz Izby dr. S t e s ł o w i c z  
złożył obszerne sprawozdanie z całego sze­
regu spraw, załatw ionych przez biuro od 
ostatniego posiedzenia. Między innem i prze­
sła ła  Izba M inisterstw u handlu opinię w 
spraw ie projektu ustawy o uregulow aniu sto­
sunków aptekarskich, a N am iestnictw u prze­
dłożono wnioski co do m ających się dokonać 
koniecznych reform  we lwowskiej Akademii 
handlowej na kursach uzupełniających dla 
praktykantów  handlow ych. Izba wypracowała 
dalej, w myśl wniosków odbytej swego czasu 
ankiety, m em oryał do Rządu, z żądaniem za­
łożenia we Lwowie państwowej szkoły zawo­
dowej przemysłu ceramicznego, któraby uwzglę­
dniając szczególne potrzeby cegielnictwa, 
kań ars twa i t. p. praktycznych zawodów 
kształcić mogła w dwóch odrębnych oddzia­
łach  nie tylko czeladź ale i werkm istrzów. 
Odpisy tego memoryału, celem poparcia go, 
przesłano równocześnie W ydziałowi krajo­
wemu, Radzie szkolnej krajowej i m ag istra­
towi m. Lwowa. W  końcu podał jeszcze dr. Ste- 
słowiez do wiadomości zebranych, że urządzone 
staraniem  centralnego biura połączonych Izb 
handlow ych i przemysłowych ankiety prze­
mysłowców w sprawie traktatów  handlow ych 
już się rozpoczęły (11 b. m.) i odbywać się 
będą do 26 maja. A nkiet takich  będzie ogó­
łem  83 i w niektórych z n ich  objęła referat 
także Izba lwowska.

Sprawozdanie to przyjęła Izba do wia­
domości, poczem dokonała wyboru członków 
i ich zastępców do państwowej Rady kolejo­
wej. W ybrani postali ponow nie: członkami 
pp. Leopold B a c z e w s k i  i Ignacy R u s s- 
r a a n n ,  zastępcam i członków zaś pp.: M ichał 
M i c h a l s k i  i S tanisław  C i u c h c i u s k i .
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referował spraw ę projektu rządowego w spra- i 
wie zmian ustaw y przemysłowej. Projekto­
wana przez Rząd nowela zawiera przede- 
wszystkiem zmiany przepisów, norm ujących 
warunki i zakres samoistnego w ykonywania 
rękodzieł, oraz stosunki korporacyj rękodziel­
niczych, zajm uje się dalej obszernie t. zw. 
m ajsterskiem i kasami chorych i sankcyonuje 
przymus asekuracyjny na wypadek choroby 
i na zasiłki pogrzebowe, zawiera w końcu 
postanowienia o zawodowem pośrednictw ie 
pracy i stręczeniu służby, przepisy o egza­
m inach term inatorów  rękodzielniczych, o 
instruktorach korporacyjnych i związkach 
stowarzyszeń przemysłowych, tudzież posta­
now ienia karne.

N ad spraw ą tą rozw inęła się obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos pp.: G e- 
t r i t z ,  komisarz rządowy radca N am iestn i­
ctwa P  i w o c k i, B a c ze w s k i, dr. S t e s ł  o- 
wi c z ,  R u s s m a n n ,  R a u c h  i referen t dr. 
A d  am .

Ostatecznie przyjęto projekt rządowy 
ze wszystkiem i poprawkami i zmianami, pro- 
ponowanemi przez sekcyę przemysłową Izby.

Po załatw ieniu kilku jeszcze spraw' mniej 
ważnych, zamknął przewodniczący o godz. 9 
wieczorem posiedzenie.

W edle najnowszych dyspozycyj k ró li 
saski Jerzy przybędzie d. 28 kw ietnia do 
W iednia i zamieszka jako gość Najj. P ana  
w zamku cesarskim. Król zabawi w  W iedniu 
dwa dni. N a cześć jego odbędzie się obiad 
galowy, obiad fam ilijny i przedstaw ienie ga­
lowe w operze.

Pol. Cor. donosi, że wyznaczony do 
zastępowania czasowo chorego szefa sekcyi 
w M inisterstwie spraw zagranicznych Me- 
reya poseł w Sofii p. M uller objął już urzę­
dowanie.

Wczoraj powrócił z Budapesztu do W ie­
dnia radca M inisterstw a skarbu, dr. Spitz- 
miiller. Ułożył on tam z rządem węgierskim 
szczegóły co do ustawy o podjęciu° wypłat 
w gotówce. Ustawa w obu parlam entach 
przedłożoną bodzie jeszcze w b. m.

Targ zbożowy.

Lwów, 24 marca. W alu ta  koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-60 do 7-80, pszenica na tennina 7'25 do 7'50, 
żyto gotowe 6'25 do 6-30, żyto na  term ina 
6-— do 6 25, owies obroczny gotowy 6-20 
do 6 5 0 , owies obroczny na  ten n in a  6 '— 
do 6*25, jęczm ień pastewny 5 '75 do 6 '— , 
jęczm ień browarniczy 6'25 do 6 75, rzepak 
9-— do 9*2-5, Inianka —•— do — ' — , groch 
pastew ny 6-25 do 6*75, groch do gotowania 
8' — do 1 1 —, wyka 6 ’— do 6'50, nasienie 
lniane — do" — , nasienie konopne 
— do — *—-, bób —•—  do — , bobik 
5'90 do 6-25, hreczka 6*25 do 6'7o, kuku- 
rudza nowa 6*— do 6'20, kukurudza stara  
— do — •—, chmiel za 56 kilo — do 
—•—, koniczyna czerwona 70.— do 9 0 '—, 
koniczyna biała 55*—  do 95*—-, koniczy­
na  szwedzka 60*— do 8 5 '—, tym otka 3 3 '— 
do 4 0 ' - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-50 do ] 6*75 za 50 litr. pa- 
Mtas Tarnopol na term in — •— do —*•—, wy- 
ran ty  —'— do —*—, ekskontyngentowa
9-50 do 9-75, ___________

l  Budapesztu donoszą: W reskrypcie 
z dnia 20 marca, w którym  m inister honwe- 
dów o-enerał F e je m ry  znowu odracza tego­
roczny pobór do wojska, znajduje się ustęp 
z wyrażeniem nadziei, iż sejm  ustawę woj­
skowa uchwali. D latego powinny władze 
mieć wszystko przygotowane, aby ewentual­
nie pobór mógł się odbyć 
5 maja a 20 cżeiwca.

pomiędzy dniem

W  berlińskich parlam entarnych kołach 
zapewniają, że pod koniec obecnej sesyi n ie­
miecka rada związkowa sama wniesie w par­
lam encie przedłożenie, w spraw ie p łacenia 
posłom dyet. __________

Rada miejska Bydgoszczy nadała kan­
clerzowi lir. Buelowi obywatelstwo honorowe. 
Kanclerz dziękując telegraficznie za ten za­
szczyt wyraził życzenie, aby w całej pełni 
ziściły się nadzieje przywiązane do zarzą­
dzeń m ających na  celu utrzym anie i rozwój 
niemieckiej kultury i niem ieckich obyczajów 
w prow incjach wschodnich m onarchii. ■ 
Kanclerz nie w ątpi też, iż Bydgoszcz będzie 
po wszystkie czasy niewzruszoną ostoja nie- 
mieckości na kresach państwa.

Na bankiecie we W rocławiu wyo-Josił 
naczelny prezydent Górnego Szląska, ksią 
Trachenberg, dłuższą mowę na tem at spraw y 
polskiej na Szląsku. Zdaniem  jego nie da 
się zaprzeczyć, iż umysły ludności są silnie 
podniecone. To też rząd zwraca na tę sprawę 
jak  najbaczniejszą uwagę i musi nawoływać 
do walki dla ochrony zagrożonej kultury' nie­
mieckiej.

Kraków, 24 marca. (Tel.pryw .) P re­
zes Towarzystwa im. Tadeusza Kościuszki, p. 
Skirliński, otrzymał od p. Lazarusa odpo­
wiedź, w której ten uznaje motywy wydziału 
Towarzystwa, że ono w wykonaniu woli ogółu 
co do wzniesienia pomnika przea> naród, 
nie może przyjąć propozycyi. Pan Laza- 
rus wyraził życzenie, żeby zamierzona ofia­
ra  dała przynajm niej im puls do rychłego 
ukończenia pomnika. W nioski w tej mierze 
przedstawi p. Lazarus albo podczas najbliż­
szego pobytu w Krakowie albo pisemnie. — 
W końcu oświadcza, że z przyczyn natury 
prywatnej nie może przyjąć zaproszenia na 
członka kom itetu budowy.

Kraków, 24 marca. (T d .p ryw .) Towa­
rzystwo im ienia Tadeusza Kościuszki urzą­
dziło dziś uroczysty obchód rocznicy przy­
sięgi Kościuszki na rynku krakowskim. — 
W kościele N. P. M aryi odprawił ks. prałat 
Krzemieński nabożeństwo, a kazanie wygłosił 
ks. O. Anioł.

Kraków, 24 marca. (Tcl. pry w.). W spra­
wie podanej przez jedno z pism krakowskich 
wiadomości o ustąpieniu obu wiceprezyden­
tów m iasta donoszą, że podobna sprawa nie 
była dotąd przedmiotem obrad klubu większo­
ści rady miasta, a wykluczone jest stanowczo, 
by bez porozumienia się z tym  klubem wi­
ceprezydenci uczynili ten  krok.

Kraków, 24 m arca. (T d . prywatny). 
W ydział Towarzystwa tatrzańskiego ‘uchwalił 
prelim inarz budżetu na rok 1903, wykazują­
cy dochody w kwoc-ie 18.535 koron i takie 
same wydatki. Uchwalono nabyć drugą sza­
lupę do przewożenia turystów  przez Morskie 
Oko. W alne zgromadzenie wyznaczono na 26 
kwietnia. ____

Wiedeń, 24 marca. (Telegram  Ga-
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zety Lwowskiej). N a poniedziałkowy targ  spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na  rzez, 
ogółem 5203 sztuk. W  tem było z Galicy! 

sztuk, z Bukowiny 29 sztuk.
Przebieg targu  był oeiążały.
Geny spadły o 2 3 korony. 
N iesprzedanyeh pozostało 41 sztuk. 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda- 

56 do 63 koron, 342 sztuk 
124 sztuk po 71 do 75

no : 81 sztuk po 
po 64 do 70 kor., 
koron, 9 sztuk po 78 koron.

Buhaje podtuezone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 56 do 66 kor., krowy 
podtuezone po 54 do 70 kor., bydło chude 
po 40 do 54 kor., wszystko licząc za cen­
tn ar m etryczny żywej wagi.

0S T A T IIA  POCZTA

Berlińska Germania donosi, że w D re­
źnie na  zebraniu publicznem, na którem  prze­
m awiał kaznodzieja ' ' nd w o rsk i R ogge ,iua>v>ia>i n.a£,nv«Ł,iv.j«. _ lZ U C llf
się protestanci na obecnych katolików i ich 
poturbowali. Rolicya musiała wziąć katoli­
ków w obronę. Powodem zajścia było to, że 
katolicy protestowali przeciw uchwale, którą 
przedłożył zebraniu ów kaznodzieja.

nie-

za

Z W iednia donosi nam nasz korespon­
dent (i):  W  sobotę 21 b. m. przed połu 
dniem rozpoczęły się w M inisterstw ie oświaty 
pod osobistem przewodnictwem JE . P. M i­
n istra  dr. H art la obrady ankiety w sprawie 
reformy organizacyi i planów naukowych 
szkół wydziałowych. W  ankiecie tej biorą 
udział z M inisterstw a szef sekcyi Kanera, 
radcy H eidlm aier i Heinz, radca dworu Ber­
ger, powołany przez M inisterstwo jako refe­
ren t inspektor okręgowy Fellner, 9 dyrekto­
rów i 2 dyrektorki szkół wydziałowych, 5 n a ­
uczycieli szkół wydziałowych i 1 kierownik 
szkoły pospolitej, nadto poseł do Rady państwa 
Schreiter, jako należący do etatu nauczycieli 
wydziałowych. Z Galicyi pizybyli powołani 
do udziału w obradach, krajowi inspektoro­
wie szkół ludowych, radcy Bolesław B ara­
nowski i Mieczysław Zaleski. Obrady ankiety 
rozłożone zostały na dni trzy. -  W yjaśnie­
n ia  o stosunkach i rozwoju szkół wydziało- 
wyck w Galicyi, uregulowanych odrębnie na 
podstawie specjalnych ustaw krajowych o- 
budziły żywe zainteresowanie między człon­
kami ankiety i zyskały sobie uznanie JE . P. 
M inistra oświaty.

Dzienniki warszawskie ogłaszają nastę­
pujący kom unikat:

Pomiędzy rządami austryackim i 
m ieckim  została zawarta umowa w spraw ie 
połączenia rzek Elby z Dniestrem , czyli po­
łączenia m orza Bałtyckiego z Czarnem 
pomocą rzek Elby, Odry, W isły, Sanu i Dnie 
stru  w bliskości Odessy. Projektow ana ko 
inunikacya byłaby drogą najkrótszą od m o­
rza Czarnego do północno-zachodniej Europy; 
dzięki tej komunikacyi miasta Hamburg, Lu­
beka, Szczecin, W arszaw a a także i W iedeń 
będą połączone z morzem Czarnem, ponie 
waż od Sanu ma być przeprowadzony kanał 
boczny do Dunaju i Odry. W obec tego, że 
w tej komunikacyi wodnej je s t zaintereso­
wane i państwo rossyjskie, oba owe rządy 
zaproponowały ross. m inisterstw u komunika­
cyi wzięcie udziału w wykonaniu tego przed­
siębiorstwa.

W edle depeszy z Belgradu, dnia 7 
kw ietnia ma być ogłoszoną zmiana obecnej 
konstytucyi serbskiej, k tórą  to zmianę przy­
ją ł do swojego programu gabinet M arkovi- 
cza. Idzie tu  o zniesienie instytucyi senatu 
oraz zm ianę tajnego systemu wyborczego 
niektórych * postanowień odnoszących się do 
rady stanu  i ustawy prasowej.

W edług ostatn ich  wiadomości z Mace­
donii, władze tureckie pracują gorliw ie nad 
wprowadzeniem reform. Konsulowie zagra­
niczni przyznają, że główny inspektor Ch.il- 
mi basza z wielkim kosztem i energicznie 
stara się podołać swojemu zadaniu. Utwo­
rzenie oddziałów Banku ottomańskiego ma 
być dokonane w tych dniach. P orta  przed­
stawi am basadorom : rossyjskiemu i austro- 
w ęgierskiem u regulam in, w którym ma być 
wskazany sposób poboru i wydatkowania do­
chodów prow incyonalnych. Krążą pogłoski, 
że Chilmiemu baszy udało się uspokoić Al- 
bańczyków, tak, że z ich strony nie potrzeba 
już obawiać się żadnych gwałtów.

Budapeszt, 24 m arca. M inister hon- 
wedów Fejervary rozesłał do zarządów gm in­
nych reskrypt, polecający przygotowania do 
poboru wojskowego, który się odbędzie w 
dniach od 5 m aja 20 czerwca.

Berlin, 24 m arca. W  Izbie deputowa­
nych sejmu pruskiego podczas trzeciego czy­
tania budżetu oświadczył przedstawiciel rzą­
du, że co się tyczy kwestyi narodowościowej 
na Górnym Szląsku rząd wszystko uczyni, 
aby ochronić kraj, k tóry już od kilkuset lat 
należy do Prus, od skutków agitacyi wszech- 

kiej. Załatwiono wczoraj po krótkiej dy- 
skusyi budżet kolejowy i m inisterstw a skarbu.

Berlin, 24 marca. Przedłożone parla­
mentowi niem ieckiem u zawiadomienie w spra­
wie zmiany sposobu głosowania postanawia, 
by kartki do głosow ania były zrobione z sil­
nego białego papieru, zaopatrzone rządowym 
stem plem  i włożone do osobnej koperty, 
które otrzymuje się w lokalu wyborczym. — 
Koło każdego lokalu wyborczego będą się 
znajdowały osobne pokoje, gdzie wyborcy 
będą mogii wkładać kartki do głosowania do 
swych kopert.

Berlin, 24 marca. Wedle doniesienia 
Germanii z Rzymu Papież wczoraj przj 
na pryw atnej audyencyi deputacyę związku 
niem ieckich stowarzyszeń studenckich kato 
liekich. Papież rozdał uczestnikom deputaey 
medale i udzielił im błogosławieństwa,

Kaiserslautern (w Bawaryi), 24 mar 
ca. W czoraj dały się tu  i w okolicy uczuć 
silne w strząśnienia ziemi. W śród ludności 
pow stała panika, ponieważ obawiano się za­
w alenia domów.

Petersburg, 24 marca. Bossyjdca A -  
geneya telegraficzna donosi, że wiadomość o 
darowaniu 10,000.000 naboi karabinowych 
Serbii przez Rossyę wymaga o tyle w yja­
śnienia, że Rossya zgodziła się na  transport 
tych naboi z końeetn maja. jednakże pod 
warunkiem, że na półwyspie Bałkańskim  pa­
nować będzie spokój.

Sofia, 24 marca. Agencya Bałkańska  
zaprzecza, jakoby roasyjscy agenci tajni znaj­
dowali się lia granicy i nadzorowali zarzą­
dzenia przeciw kom itetom  macedońskim. Rzad 
buł garski z własnej inieyatywy dat w tej 
spraw ie najsurowsze polecenia władzom.

Bukareszt, 24 m arca. Izba dep. obra­
duje nad przedłożeniem  rządowem w sprawie 
reformy wyborczej.

Kapstadt, 24 inarca. G ubernator za­
tw ierdził ułaskawienie wszystkich przestępców 
politycznych i wydał rozporządzenie co do o-
desłania ich do ojczyzny. .Rzym, 24 marca. Agencya Stefaniego 
donosi, że uwięziony w Neapolu Bossyanin 
Gotz je s t studentem, izraelitą, liczy 2o lat, 
je s t b a r d z o  majętny. W łoskie i n u komisarzowi 
polieyi podczas aresztowania Gotza towarzyli 
rossyjski wicekonsul i jeden z wyższych 
funkeyonaryuszy rossyjskiej polieyi. Gotz ob­
winiony je s t o współudział w skrytobójczym 
zamachu na m inistra rossyjskiego Sipiagina. 
Gotz protestow ał przeciw aresztowaniu go, 
zapewniając, że je s t socyalistą, a nie anar­
chistą. Zaklinał komisarza polieyi, by papie­
ry zabrane mu, nie były wydane rossyjskie­
mu konsulowi, gdyż to unieszczęśliwiłoby

wiele rodzin w Rossyi. Papiery te bardzo wa­
żne odesłano do Rzymu do m inistra spraw 
wewnętrznych,

Dzienniki dowiadują się o' uwięzieniu 
jeszcze innej osoby, niejakiego Engla, k tóre­
go tożsamość jest wątpliwą. Gotz był w Ros­
syi skazany za przestępstwa polityczne na de- 
portaeyę na Sybir. Car ułaskaw ił go, poczem 
Gotz wyjechał za granicę.

Rzym, 24 marca. M iędzynarodowy 
kongres historyków zostanie dnia 2 kwietnia 
uroczyście przyjęty przez parę królew ską na  
Kapitolu.

Cuneo (W łochy-Piem ont), 24 m arca. 
Tu i w okolicy dało się uczuć wczoraj rano 
trzęsienie ziemi, które jednakże nie zrządziło 
szkód żadnych.

Paryż, 24 marca. Izba deputow anych 
przyjęła na wczorajszem przedpołudniowem 
posiedzeniu budżet oświaty i wyznań, spraw 
wewnętrznych i skarbu.

Paryż, 24 marca. Agencya Havasa do­
nosi z San Domingo, że na ulicach m iasta 
wre walka. W ynik jej nieznany.

Sztokholm, 24 marca. Iflanbladet do­
nosi z Helsingfors, że wszyscy szefowie po- 
licyi w okręgach W yborg i N yland, nadto 
także w Helsingforsie, zostali usunięci z u- 
rzędu, tak samo 10 członków wyższego sądu 
krajowego w W yborgu.

Konstantynopol. 24 marca. M ini­
ster spraw  wewnętrznych podał się do dy- 
misyi.

Trinidad, 24 marca. W Port of Spain 
wybuchły poważne rozruchy. Powstańcy pod­
palili gm achy rządowe, które zupełnie zosta­
ły  zniszczone, tak samo baraki polieyi. Gu­
bernator uratow ał się przy pomocy wojska 

iłonącego gmachu. W iele osób je s t zabi­
tych i rannych.

Waszyngton, 24 marca. W edle do­
niesienia New York-Heralda wojenny okręt 
angielski „Pałace" w „Porte of S paine“ przy- 
aresztował statek wenezuelski „R estaurador“ 
pod zarzutem korsarstw a.

Nowy Jork, 24 marca. Telegram  z 
San Domingo donosi, że całe miasto je s t  w 
rękach powstańców, którzy zdobyli fort do­
minujący nad miastem. W  walce było po o- 
bu stronach wielu zabitych i rannych . W alka 
trw a dalej.

Nowy Jork, 24 m arca. Donoszą z St. 
V incent: D nia 2*2 marca począł w ulkan Sou- 
ftiere znowu wyrzucać wielkie masy kam ie­
ni i popiołu. Kilka osób utraciło życie. W śród 
ludności powstała panika.

Caracas, 24 marca. Prezydent W ene­
zueli Castro otworzył wczoraj w obecności 
iała dyplomatycznego sesyę parlam entu mo­

wą, w której wystąpił przeciw prądom  i w al­
kom, któreby m ogły narazić byt państwa. 
W spomniawszy o interw encyi państw  euro­
pejskich, powiedział, że w yw ołał ją  sojusz 
ludzi, którzy nie mieli odwagi poddać się 
bezstronnem u rządowi, lecz próbowali żąda­
nia swe siłą wymusić. W enezuela nie mogła 
spełnić niesprawiedliwych żądań A nglii i 
Niemiec, działających w porozumieniu z prze- 
wódcą powstańców Matosem, celem obalenia 
Castra.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 m arca 1903. Zam knię­

cie giełdy (Schlasscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 689'50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 749'50, 
Akcye Anglobanku 274 —, Akcye Unionban- 
ku 540-— , Akeye Landerbanku 412-— , Akcye 
Bankvereinu 497 '—, Akc. Bodencredit 956 '— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 5 3 9 '— , 
Akcye kolei państwowych 693- — , Akcye ko­
lei Południowej 48*75, Akcye Tram way A )  
— , Akcye Tram way B ) —  •—, Akcye 
kolei E lbethal 451 50, Akcye kolei Półno­
cnej 5520'— , Akcye kolei czerniowieckiej 
580 — , Akcye A lpiny 392 50, Akcye Rima 
M uranyi 488 50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1650*— , Akcye Fabryki broni 
357-— , Akcye Tureckie tytoniowe 3 5 1 '—, 
Obligacye w ęgierskiej indemnizacyi 99 '45, 
Renta majowa JOO'70, A ustryacka Renta koro­
nowa 101-15, W ęgierska Renta koron. 99 40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 97 90, 
4 prc. L isty  Banku krajowego 99' —, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 102'75, 4 prc. 
L isty Banku hipotecznego 97'85, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 101-70, 5 prc. L i­
sty  Banku hipotecznego 11D50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100'10, 4-prc. Gal. 
pożyczka krai. z r. 1893 99 70, 4 -prc . po­
życzka m iasta Lwowa 96 50, Losy tureckie 
122-25, M arki 117*07, Ruble 253 '— .

Odpowiedzialny red ak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.
Próby podjęte w szpitalach z [5]

przy chronicznem zatkaniu wykazały, iż Ca- 
scarine działa leczniczo z tej przyczyny, 
ponieważ nie drażniąc jelit, pobudza je  tyl­
ko do normalnej czynności i podwyższa czyn­
ność gruczołów. — Cena oryginalnego pu­
dełka z 50 pigułkami we F rancy  i frcs. 3. Na 
składzie we wszystkich aptekach. W edług re­
cepty Dr. M. Leprmce, Paryż. W ysyłka hur- 

towna Dr. E . Bloch, S t. Ludwig iE .

Dobry środek domowy. W śród środków  do­
m owych, k tóre zwykliśm y używać jako bóle uśm ie­
rza jące  i odciągające n ac ieran ie  w zaziębieniach 
i t. d., zajm uje L in  rnent. Capsici eomp., p rzyrządzo­
ne w laboratoryum  K ich te ra  ap tek i w Pradz«, 
pierw sze m iejsce. Cena je s t  n isk ą  80 szel., K r. 1.40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać m ożna 
po znanej kotwicy.

Jako dobrą i pewnij lokacyę
polecam y

4#/, Listy hipoteczne koronowe,
4 1/, o/,, L isty  hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4°/, Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/,° /0 Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5»/e Obligfccye kum unalne Banku kraj. 
4'!/0 Pożyczkę krajową,
4°/# Ciał. Obligaeye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecam y

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego
P»piery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym

KANTOR WY MI A N Y
c. k. uprz. gai. akcyjnego

3 ' iM U  HltOTECZBEGO.

r i e b le  g ię t e .
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 -— wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

P r z y j e c h a l i  d e  L ir » > v a .
D nia  24 m arca  1903.

HOTEL GEORGE.
P P . .Książe J. Puzyna  z N aro la, J. hr. T ar­

now ski ze Śn iatynk i, S. hr. F .ed ro  z W iednia, K. 
Drohojowski z Tułkow ie, K. Agopsowb-z z Żydoro- 
w t, H. K arczew ski z M uraniec, J . G noiński z Cie- 
szanowa, L. H orod , ski z T łusteńka .

Wystawy i Muzea.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej

z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziei i świąt uroczystych. — Gabinet m o­
net ' medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we. 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro 
je s t otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej p o p o łu d n i;, wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

C JE JF JBf I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 24. m arca 1903.

1 . A k c y e-z a  sz tu k ę .

Bankn hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Bankn gal. d la handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 2O0 zł. w. a.

w l ik w id a c y i ..................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor. i ........................................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. d la gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 1 0 ^

„ .. 41/> % >, l°s w 50 1.
„ „ 4 %  „ ó01.p o 200k.

„ kraj. 41jt % „ los w 51 1.
„ „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem..4% (pierw­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t ............................
4% los. w 56 l a t .......................

I I I .  O b lig l za 100 kor.
Gal. fundnszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Bankn kr. 5% (2 em.)

4‘/ i% ( 3 e m.)
„ 4 %  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
1'ożyezki kr. 6 % w. a. z. r. 1873 

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 ........................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ „ 41/ ,*  „ 200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . M onety .
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 I r a n L o w k a ..................................
_00 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjski, h papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej
płacą [żądają
w alnta koron.
K. h. | K. h.

540 - 55Ó -

280 - — —

577 - 584 -

350 -
0
tu 400 — 420 —
V
0
«S' 111 - — —

101 - — —
97 50 98 20

102 25 102 95
es 99 - 99 70

0 98 20 _
SS
e 98 40 -- --
s. 97 70 98 40
0
&

99 40 100 10
s 103 50 _ ._
« 102 40 — —

es 102 - — —
98 70 99 40
98 70 99 40

99 50 100 20
96 50 — —

101 50 — -

73 - 78 -

11 26 11 40
19 — 19 20

250 — 254 -
2r 2 50 254 50
116 90 117 60

płacą żądają
Jednolity dług państw a w srebrze

sty e ze ń -lip iec ............................................. 100.65
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................100.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 178.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.15 ,
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 184. —

„ 1864 po 100 zł. . . . 2 4 7 . -
„ 1864 po 50 zł....  247.—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 303.50

E .  D łu g  pańć  tw a  (wszystkich w Radzie laństwa 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................... 121.55 121.75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . .

100.85
100.90
188.—
155.15
186.50 
2 5 2 . -  
252.—
305.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22. m arca  1903.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dłng państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ..........................................  100.70 100.90
lu ty - s ie r p ie ń ........................................ 100.70 100.90

101.15 101.35

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.40

119.70 

516.—

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4
pr. (ostemp. akcye) .......................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
zł. 51/* pr......................................................129.25

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostomp. akcye) 5 p r................................ 100.25

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron,
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.90

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.80

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.—
Kol. Czeskiej zaoh. za 200 1000 i

5000 Ł  4 p r ............................................... 100.60
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ........................................................100.75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ................................................................. 100.35
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r................................................. 100.—
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ........................................ 100.—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 m arek 4 p r..........................119.25

101.30

120.70

518.—

130.25

101.25 

100.90

115.80

101.60 

101.75 

101.35 

101.—  

300.60

119.90

D. Dług państwa (krajów  korony węgierskiej).

121.55 12175Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r......................................................... 99.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 158.75
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200.—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 200.—

E. Obligaeye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sl° yonii ....................................99.25
Węgiei za 100 zł. 4 p r..................................99.45

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.....................................................  2 7 8 . -
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50
Poż kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor 4 pr . . .  99.50

99.70
160.75
201.80
201.80

100.25
100.45

282.—
108.50

100.50

płacą

1 0 4 .-

99320
99.60

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r.............................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r.............................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr............................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 I. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los -5 pr.
los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 47 , pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. -56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ „ ,, „ 4 pr. za 200 kor.

Banlru krajowego dla Galieyi Lodom.
4 7 , pr. 517 , lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ....................................................

Banku krajowego oblig- komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 577 , 1- za 300 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407 , la t los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

I I .  O b lig aey e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r............................................

Tow. żegl. par. uo Dun. Em. r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ » 1. 1888 4 pr.
n » 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ ,. „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ * „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. d la hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbr^ż 20 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.

żądają

105.—

100.20
100.60

9 6 . - 9 7 . -

88.85 90.85

listy dłużne

99.25 100.25
268.75 272.75
266. - '2 7 0 .-
105.75 106.75

98.40 99.40
111.50 112. -
101-20 102.20

97.35 98.30
97.40 93 40
9 9 . - 99.75
98.50

102.15 103 15

1 0 3 .-

1 ( 3 — 103.—
9 9 . - 100.—

101. — 102. -
101 - 102. -

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 
Salma 40 zł. mk. . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Geuois 40 zł. mk................................
Pożyczka 111. Stanisławow a 20 zl 

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 , pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
55.25
27.90
6 7 .--

? 3 0 .-
75.—

2 6 0 . -

żądają
56.25
28.90
73—

240.—
79—

310—

200—  250. —

K . A keye  banków (z i  sztukę).
Banku Auglo-Austr. 240 kor. . . . 2?4 75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2678—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  748.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 522—
Galic. banku liipot. 200 zł................... 539—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 250 —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 410.60

„ Austro-węg. 1400 k .................... 1596—  1606.-
„ Związk. (CJnionbank) 200 zł. . «A1 —  54? .-

Czeskiego banku związkowego 100 zi. 254. -  
Z icnosteńska banka 100 zł.................... 252.50

■2:crr.
2632.—

749 50 
524. — 
541.— 
270.— 
411.60

255. 
238.5 1

109.20 110.20
116.50 117.30
100.70 101.70
100.90 101.90
100.80 101.80
100.80 101.80

94.15 95.10

99.85 100.85

11L20 112.—
U  1.20 112.—
99.65 100.05

19.20 20.20
4 3 3 . - 437 -
174.— 176.—

84.25 88.25
75 50 77 50
7 0 . - 7 5 . -

178.— 180.—

L. A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410—  41S.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 3 9 }.—  400—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5520—  5540—  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — —  —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. ——  —._

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsebod.-galic.-lokalu. 200 zł.
„ państwowych 200 zł........................
„ południowej 200 zł...........................
„ węg. galic. I. 200 zł. . . . .

Austr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500 zł. mk.

M. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brii.i 100 zł. . 713.— 710—  
Gaiic. karpackie naft. tow. 500 kor. SS L -  885 —  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 392.25 393.25 
Pfagskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 165 5.— 1005.—
Sohodmey 500 kor....................................6 t5 .— (555.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ---.— — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 402—  408.—

580—
392—

455,—
868  -

5§3.- 
-*00. -

45'' — 
872—

N . W  E  K  8
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szi. 4 pr. .

L E .

Niemieckie banki . 
Włoskie banki . . 
Francuskie banki 
Szwajcarskie banki

O. W A L U T  Y .
Dukat c e s a r s k i .............................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frank v u a ..................................
20- m a r k ó w k a ..................................
Rosyjskki półim peryał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Ruble . .  ,

117.10 117.30
239.97 7, 240.20

95.40 95.60
$52.75 253.50
117.15* 117 40
95.30 95.59
95.25 95.49
9 f  2 i 95.49

Y .
11.33 11.37

19.08 19.19
23.42 23.50

117.07'/, 117.30
9-5.40 95.60
2.527* ! 53*;

»  k  t  n  %  a  k  w  a® m sę law w .
Licytacye.

L. cz. E. 1504/2 (e) [2267 3 - 3 ]
Na żądan.e Mendla Banda właściciela 

dóbr w Lutowiskach, zastąpionego przez ge­
neralnego pełnomocnika Jakóba Randa, od­
będzie się dnia 15. kwietnia 1903 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. w Lutowiskach, licytacya połowy 
domu mieszkalnego w Lutowiskach, wraz 
z połową parc. bud. 1 105 objętej wbl. 161 
ks. gr. gm. Lutowiska.

Nieruchomość powyższa, wystaw łona na 
licytacyę, jest oceniona na 2489 kor., a przy­
należności nie znaleziono żadnych.

Najniższa cena wynosi 1401 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się nmiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej czę­
ści nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 6. marca 1903.

L. cz. E . 1258 2 (8) [2279 3 - 3 ]
Na zadanie dra M ajera H erscha 2-irn.

vel Maksa Letza w Tłumaczu, odbędzie sie 
dnia 2-L kw ietnia 19< 8 o godi. 10 prztd  
południem w sądz:e niżej wymienionym, w 
bur ze  Nr. 6 w Zaleszczykach, lic jtacya  
realności obj. whl. a) 282, b) 839 i c) 301 
ks. gr. gm. Gródek wraz z przynależno- 
ciami, składająeemi się z pgr. 512/2, 284 
i 513.

Nieruchom ość ad a) wystawiona na 
220 kor., ad b) na  800 kor., ad c) na 
680 kor.

Najnisza cena wynosi ad a) 146 kor.
67 hal., ad b) na 533 kor. 34 hal., ad c)
453 kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych n ieru­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oeenieuia i t. d) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie praw a w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu rr-'poźuiej przy wyznaczonym te r­
minie. licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjuego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, 27 lutego 1903.

L. 7055,03 [2282 2— 2]
OBW IESZCZENIE.

Opróżniona składównia ty toniu  w B ła­
żowej pod 1 tc. 48 będzie obsadzoną w drodze 
publicznej konknreiicvj.

Składownik jeG  obowiązany do sprze­
daży zna' zków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów pi z 'wozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W  ciągu roku od I. stycznia 1902 do
1. stycznia 1903 pobr 110 dla tej składowni 
m ateryał tytoniowy w wartości 32 060 kor. 
74 hal.

Zysk od drobnej  (alla m inuta) sp rze ­
daży tytoniu w toj składowni w ynosił w tym

czasie 1318 kor. 21 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i b lan­
kietów wekslowych 2499 kor. 70 hal.

Oferta ma być wystawioną na prze­
pisanym  druku i w aiesiona opieczętowana 
najdalej do 16. kwietnia 1903 do g o iz iay  12 
w południe u N aczelnika c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Rzeszowie.

Wady urn wynosi 175 kor i ma być 
złożone w gotówce lub papierach warto­
ściowych.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 17. m arca 1903.

L. E. 79/8 (3) [2340]
Na żądanie Adam a Sławka oraz przy- 

“APńjącego Jana  M ig.ęlskiego i Romana 
Niedzielskiego, odbędzie się dnia 21. kwietnia 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze N r. 6, licy­
tacya realności lwh. 383 gm. kat. Skowie- 
rzyn objętej wraz z przynal żnoścnaini, sk!»- 
dającemi się z ocembrowania studni.

NierucUomość, wystawiona na licy tac ję , 
jest ocenioną na 7050 kor., przynależności 
zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 4497 kor , po­
niżej której sprzedaż uie przyjdz e do skittku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kuinenta można przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 5. m arca 1903.
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L. 27217/11. [2286 2— 3]

Rozpisanie ofert.
0 . k. Dyrekcya poczt i telegrafów za­

mierza rozdać na rok 1903 przedsiębiorstwo 
rozwozu 3000 do 500U sztuk slupów tele­
graficznych w obrębie wszystkich c. k. Se- 
kcyi telegraficznych w Galicji.

Rozwóz odbywa się wzdłuż dróg od 
różnych s tac ji kolejowych do miejsc składo­
wych, od wypadku do wypadku wskazać się 
mających.

Zadane wynagrodzenie należy podać w 
cenie jednostkowej od słupa i kilom etra.

Bliższe iiiform acye co do czasu i spo­
sobu, w jaki słupy bywają rozwożone, za­
sięgnąć można w Departamencie XII. c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów.

Pisemne oferty na powyższe przedsię­
biorstwo należy wnieść do protokołu po- 
dawczego c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie najpóźniej do dnia 7. kw ietnia 
1903 w opieczętowanych kopertach, zaopa­
trzonych napisem  „Oferta na  przedsiębior­
stwo rozwozu słupów telegraficznych1'.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8. kw ie­
tn ia  1903 w D epartam encie XII. c. k. D y­
rekcyi poczt i telegrafów o godz. 5 po po­
łudniu. Jako wadyum należy złożyć w tut.
c. k. kasie pocztowej przy wniesieniu oferty 
kwotę 100 kor. albo w gotówce, albo w pa­
pierach wartościowych..

O. k. D yrekcya poczt i telegrafów za­
strzega sobie prawo nie krępowania się ni- 
czem w decyzyi co do przyjęcia lub nie- 
przyjęcia wniesionych ofert, a nawet ew en­
tualnego odrzucenia wszystkich wniesionych 
ofert.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicy!.

Lwów, dnia 16. m arca 1903.

L. cz. E. 7,3 (10) [2303 2 - 3 ]
N a żądanie Józefa Karm in, odbędzie 

się dnia 27. kw ietnia J 903 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym; w 
biurze Nr. 6 w Podwołoezyskaeh, Jicytacya 
realności pod Nkons. 81 w Onechowtu po­
łożonej a składającej się z całego ciała ta ­
bularnego whp. 779 i połowy ciała tabu lar­
nego whp. 406 gna. kat. Onechowiec objętej 
wraz z prsynależnościam i, składającem i się 
z domu mieszkalnego, stodoły i stajni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na  licytacyę, je s t ocenioną na  500 kor., 
przynależności zaś na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 562 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokumenta [w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzm niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 6.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszka.ią w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwoloczyska, dnia 26. lutego 1903.

L. 678/903 t2345 2 ~ 3J
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 2. kwietnia 1903 odbędzie 
się w tut. Magistracie publiczna licyta­
cya za pomocą pisemnych ofert, które 
najdalej do godz. 5 wieczór wnosić 
należy celem wydzierżawienia przysłu­
gującego gminie miasta Krosna.

I a) wyłącznego praw a wyrobu 
i wyszynku wódki i w ogóle napojów 
gorących prawem propinacyi objętych,
b) wyłącznego praw a wyrobu i wy­
szynku piwa, c) prawa poboru dodatku 
gminnego (Comunal-Auflage) od po­
wyższych trunków W mieście Krośnie 
z przedmieściem Guzikówka następnie

II. celem poddzierżawiema powyż­
szych pod a) i b) wymienionych praw 
w miejscowościach Białobrzegi wraz 
z karczmą, Czarnorzeki Dobieszyn, 
Głowienka, Guzikówka obszar dworski, 
Krasna, Krościenko niżne, Krościen o 
wyżnę, Miejsce Piastowe, Polanka, o- 
lanka Przygrody, Potok, Szczepańcowa, 
Suchodół wieś, Suchodół obszar dwor- 
gki wraz z karczmą, Taroszówka, Ty-

»Gazeta Lwowska* Nr. 69 z

lawa i Ustrobna a to wszystko na czas 
od 1. stycznia 1904 do 31. grudnia 
1906 ewentualnie na czas od 1. stycznia 
1904 do końca grudnia 1910.

Cena wywołania za wszystkie 
powyższe przedmioty dzierżawne 70641 
kor. 40 hal. wadyum zaś 5%.

Gotowe warunki licytacyjne i for­
mularze ofert można otrzymać w biu­
rze sekretarza Magistratu.

Krosno, dnia 7. marca 1903.
Burmistrz: Dr. F. Czajkowski.

L. cz. E. 6/3 (4) [2361]
N a  ż ąd an ie  T o w a rz y s tw a  za liczk o w eg o  

w G rybow ie , odbędzie  s:ę  d n ia  30. k w ie tn ia  
1903 c godz. 10 p rzed  p o łu d n ie m  w sądzie  
n iże j w y m ie rzo n y m , w j ń u r z e  N r . 2, Jicy­
ta c y a  rea ln o śc i łw h . 325 ks. g r . g in . L ip n ic a  
w ie lk a  ob jętej.

N ie ru ch o m o ść  tę  o cen io n o  n a  2625 kor.
N a jn iż sza  c e n a  w y n o si 1746 k o r.
W a ru n k i lic y ta c y jn e  i d o k u m e n ta  m oże 

k ażd y  ch ęć  k u p n a  m a jący  p rz e jrz e ć  p o d czas 
g o d z in  u rzęd o w y ch  w sąd z ie  n iże j w y m ie ­
n io n y m .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
C iężkow ice, d n ia  3. m a rc a  1903

L. cz. E. 98/3 (3) [2359]
W skutek uchwały z dnia 10. inarca 

1903 1. cz. E. 98,3 (3) sprzedane będą dnia 
24. kwietnia 1> 03 o godz. 9 przed południem  
w Płonnej w drodze publicznej licy tacy i: 1 
para wołów żółtych 5 le tn ich , i para wołów 
żółtych 5 letnich, 1 pawi wołów żółtych 6 
le tn ich , 1 para wołów żółtych 4 le tn ich , 1 
wół żółty 5 letni.

Przedmioty te można oglądać dnia 24. 
kw ietnia .1903 między godziną S a 9 przed 
południem  w domu H eleny i W łodzimierza 
T rust olaskich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 10. m arca 1903.

L . cz. E. 995/2 (10) [2b60]
N a żądanie Mojżesza Kam phi kupca 

w Załubińczu, odbędzie się dnia 23. kw ietnia 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya realności lwh. 
130 ks. gr. gin. Brzana gór.

N ieruchom ość tę oceniono na 6400 kor.
Najniższa cena wynosi 4266 kor. 66 hal.
W arunki licytacyjne i dokumenta, może 

każdy chęć kupna mający przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dn ia  3. m arca 1903.

L. cz. E. 1443/2 (22) [23 36]
Przy licytacyi 6. marca i 903 przepro­

wadzonej sprzedano prawa kopalniane wy- 
łącznego poszukiwania, i wydobywania oleju 
skalnego i innych  bitumów zaintabulowa- 
nych na kartacn O realności lwh. 50, 54, 
55, 57, 82, 97, 134, 142, 186, 188, 189, 
190, 196, 197, 198 ki. kr. gm. kat. Sękawa 
lwh. 29, 47, 88, 89, 1UL 185, 186 ks. gr. 
gm. kat. Sjym bark lwh. 44, 51, ks. gr. gm. 
kat. Ropica ruska z przynależnościami pam 
M aryi Sękiewiczowej w Krakowie za 37.001 
koron.

Podwyższka ceny wynosząca najm niej 
46 250 kor. może być ofiarowaną w sądzie 
n iż ,jj wymienionym w przeciągu czternastu 
dni po nm iejszem  obwieszczeniu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 6. m arca 1903.

L. cz. E. VII. 117/8 (5) [2355]
Na żądanie Chaima Spirna, w Tarno­

wie, zastąpionego przez adwokata dra Salza 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 30. kw ietnia 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licy­
tacya 1/3 części realności lwh. 234 gm iny 
Janowice, dłużnika M ichała Gieradzkiego 
w łasnej.

1/3 Część nieruchom ości powyższej, 
wystawiona na licytacyę, je s t ocenioną na 
257 kor. 86 hal.

Najniższa cena wynosi 171 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurzt N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź

dnia 25. marca 1903

? obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
s wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 

będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
iamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego d ia wzmiankowanej cząstki
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 13. m arca 1903.

L. cz E. 1 [98/2 (3) [2370]
Dnia 28. kw ietnia 1903 o godzinie 9 

przed południem, w biurze N r. 15 tutrjsze- 
go sądu, odbęd.ie się licytacya połowy i 32/48 
części z drugiej połowy realności obj. whl. 
514 i 32/48 cżęśii realności objętej whl. 515 
gm. Strusów wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na iicy- 
taeyę, są ocenione a to połowa i 32/48 części 
z drugiej połowy realności whl. 514 z przy­
należnościami na 881 kor. 98 hal., zaś 32/48 
części realności whl. 515 gm. Strusów na 
333 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
i 32/48 części z drugiej połowy realności 
whl. 514 gm. Strusów 441 kor. 99 h a l , zaś 
co do 32/48 części realności w hł. 515 gm. 
Strusów 222 kor. 21 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

V- ar linki hcy .acyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta przejrzeć można
w sądz ie  tutejszym, w biurze N r. 11.

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Trembowla, dnia 28. lutego 1903.

L. cz. E. X. 9/3 (4) [2327]
D nia 23. kw ietnia l i  03 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 34 w tut. 
sądzie licytacya realności whl. 2156 gm. 
Stanisławów, wraz z przynależnościami.

Nieruchom ość oceniona na 1782 kor. 
90 hal.

Najniższa cena wynosi 891 kor. 45 
hal., niżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W aiuuki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tu te j­
szym w biurze N r. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 8. m arca 1903.

L. cz. E. 1060/2 (2) [->356]
Dnia 16. kw ietnia 1903 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 4, odbędzie się licy tacja  
realności w hl. 65 gm. Oserdów wraz z przy- 
należytośr-um i, opisanemi protokołem osza­
cowania na  w arunkach przedłożonych niniej- 
szem ustalonych.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1600 kor., przynależności 
na 160 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1174 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć po iczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym enionjm , w murze Nr. 4.

Takie praw a w obec, których m niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będa o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąoo- 
wej, jeśli m e mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Odoział IV.
Bełz, dnia 3. m arca 1903.

L. cz. E. X. 3273/2 (3) [2326]
Dnia 23. kw ietnia 1903 o godz. 12 

rano odbędzie się w biurze N r. 34 w tut. 
sądzie, licytacya realności whl. 1976 gm. 
Stanisławów wraz z przynależnościam i.

Nieruchomość oceniona na 7249 kor. 
65 hal.

Najniższa cena wynosi 3624 kor. 83 
hal., niżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 33.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszeza^ą należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n:e w skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział X.
Stanisławów, dnia 19. lutego !9 :!3.

Upadłości.
L. cz. S. 1/9 > ( i 78), S. 2/1 (219) i S. 6-1 
(100) [2349]

W m asach konkursowych Mojżesza i 
Oskara Bandlerów — Zakładu bankowego 
i komisowego w Stanisławowie i W ilhelm a 
Dreifacha w miejsce dotychczasowego komi­
sarza konkursowego c. k. radcy sądu krajo­
wego Sokala zamianow ino komisarzem kon­
kursowym c. k. radcę sądu krajowego dra 
Haflińskiego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Stanisławów, dnia 19. lutego 1903.

L. cz. S. 3/2 (177) [2381]
W  Konkursie F re id li Wechslerowej ce­

lem likwidacyi i uporządkowania dodatko­
wego zgłoszonych wierzytelności, tudzież ta­
kich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 1. kwietm a 1903 wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 7. kw ietnia 1903 o godz. 
10 rano w tut. sądzie obwodowym w biurze 
Nr. 21.

Tarnów, dm a 12. m arca 1903.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. cz. Prez. 733 4 3 [2256 3 - 3 ]

K O N K U R S .
Przy c. k. sądzie obwodowym w T ar­

nowie je s t  do obsadzenia posada sekretarza 
sądowego w VIII. klasie rangi.

Podanie o tę lub ew entualnie przy in ­
nym sądzie opróżnić się mogącą rów ną p o ­
sadę należy wnieść do Prezydym n c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie do dnia 8. kwie­
tn ia  b. r.

Tarnów, 19. m arca 1903.

L cz. 31.722/11. [2342 2 - 3 ]
K O N K U R S .

N a posadę"1 e k s p e d y e n ta  przy c. k. 
Urzędzie pocztowy m  w  Myco w ie w powiecie 
Sokalskim z poborami 3 klasy 6 s to p n ia .

R y c z i ł t  n a  s łu żąceg o  b ęd z ie  późni j 
o z n a c z a ły . P o d a n ia  n a ież y  w n ie ść  n t jp o -  
źu iej do 2. k w ie tn ia  b. r . do c. k. D y re k c y i 
poczt i tt le g ra fó w  « e  L w ow ie.

O. k . D y re k c y a  pocz t i te le g ra fó w  
d ia  G alicy i.

L w ów , d n ia  18. m a rc a  1903

L. 32.964,11. [2380 1
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta przy c. t 
Urzędzie pocztowym w Ole z poborami 
klasy 5 stopnia i ryczałtem  630 kor n 
służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej d 
8 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
telegrato w we Lwowie.

C. k. D yrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 21. marca 1903.



L. 21.014 [2317]
K O N K U E S .

W ydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodom tryi wraz z W ielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem  konkurs na 
posadę Dyrektora szpitala powszechnego w 
Jarosław iu z płacą, 1.400 (tysiąc czterysta) 
kor. rocznie.

Posada ta  nadaną będzie stale po upły­
wie roku, służby prowizoiycznej i połączoną 
jest z pr&wfm do em erytury.

W podaniu o pow jższą posadę, które 
ma być wniesione najpóźniej do 15. kwie­
tn ia  19u3 r. wprost do W ydziału krajowego 
względnie za pośrednictwem właściwej w ła­
dzy, jeżeli kandydat pozostaje w służbie pu­
blicznej — zamieścić należy krótki opis 
przebiegu życia — dołączyć dyplom doktora 
wszech nauk lekarskich jednego z uniw er­
sytetów  M onarchii A ustryackiej, m etrykę 
urodzenia, na dowód, że kandydat nie prze­
kroczył 40 la t życia, tudzież inne świade­
ctw a lub dokum enta wykazujące znajomość 
języków krajowych, uzdolnienie i dotychcza­
sową działalność kandydata a wszczególno- 
ści znajomość adm inistracyi szpitalnej.

Z Kady W ydziału krajowego.
Lwów, dnia 17. m arca 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IV . 789/96 (2) [1918 3 - 3 ]

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńcach zawiadamia, że K arolina Ko- 
m arnicka zm arła dnia 19. kw ietnia 1895 w 
Ohorostkowie bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Między innym i powołany jest do tego 
spadku Jędrzej Komarnicki.

Gdy miejsce pobytu Jędrzeja Komar- 
nickiego nie jest znane, przeto wzywa się 
go, by W' ciągu roku, od daty tego edyktu 
licząc — do spadku się oświadczył, gdyż 
inaczej przewód spadkowy z ustanowionym  
dla niego kuratorem  P iotrem  Suchodolskim 
w Ohorosttowie przeprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopeozyńce, dnia 4. g rudn ia  1902.

Wyroki prasowe.
q .  cnp. P r. 100/03 (2) L2376]

o r c M o n i E H e .
B Inertu 6ro Bejmuecraa Ilicapn!
I b  k. CyĄ KpaeBHH pan  cnpaB Kapmix 

y  JlnBOBi pimiiB Ha ni,a,CTaBi §§. 489 i 498 
saK. Kap. i §. 37 saK. npac , m;o 8JiicT apTH- 
isyay yMirgeHoro b uucjii 50 u aco n u cu : 
„fĄiAo" 8 Ąnn 16. MapTa 1903 ni,a, Hanuceio : 
„B cnp a ni apemTOBaHwa pocnHCKHX n i ^ a -  
h h x “ b yCTynax bi^, cais „Sanamio ch  mia- 
80BaHe“ ąo „ KaMeHHUHHx 6paM“ i Byi, cjiifi 
„3arajioM no^igHH" ąo „mockobckhm Koea- 
KaM“, nicTUTB b coói 3HaMeHa npoBHHH 
s §. 300 8aK. Kap. i npoTO ycupaB e^H - 
BjieHa ecTB Bapa^aceHa uepe3 n;. k. IIpoKy- 
p&Topa ^epasaBHoro KomjiicKaTa cel uaconncn.

B Hacwii^oK Toro pimeH.fi 86op0HeHe 
ecTB flaJiBine mnpeHe Toro apm K yjiy, a 8a- 
6paHHH Ha." ra  Mae 6 y ra  8hhhi,6hhh.

JTłbIb, ąh r  21. Mapra 1903.

H . cnp. P r. 99/3 (2) [2375]
o r o j io n T E H o .

B LueHH Gro Bejin recTBa Ilica p n !
IJ . k. Cyp  KpaeBHŹ pa a. cnpaB KapHiix 

y JUbbobI pimHB Ha no,a,CTaBi §§. 489 i  493 
saK. Kap. i §. 37 8aK. npac., m,o smIct apra- 
KyjriB yniimeHHX b uacjii 6 u a co n n cn : „Bo­
j a "  8 pua  15. MapTa 1903 ni,a, Hannceio:
I .)  „ABCTpna Ha y ca y r a x  g r p a iy  ‘ b ycT ynax  
Bifl nouaTKy ,a,o cjIb |„aBCTHpńcKiii npaBH- 
TeaBCTBi“ i  sigi, caiB „Ta sa  Te H auii' po 
„HBoro coTBopem" i Bi,a, ceiifi „otco (paKTHw 
po Kiana, II .) r MimcTep ^ p . K epóep rpo- 
bhtb “ Bifl caiB „Koac^nił 3 Hac jn a e“ po 
„npaB Ha/i, rajnunH O io“ i b1,ł cjh’b „Ton 
rayM Ha^“ po K inga, I I I .)  „IIŁiaXTa o6e- 
8Herye c a “ Big ca b „6o noKa3aao c a “ go 
MMaTepHatiBHHH iHTepec" i Big „A ae Haina 
m aaxT a“ go KiHga, m ictht b co6i 3HaMeHa 
npOBHHH a §. 300 i 302 8aK. Kap. i npOTO 
y  cnpaB egaHBaeHa bctb 3apagaceHa liepe3 
g . k. IIpoKypaTopa gepacaBHoro KOHcjjicKaTa 
cei uaconn.cn.

B HacaigoK Toro pinieHH 3ÓopoHeHe 
ecTB gaam e mnpeHe t h x  apTHKyais, a 3aópa- 
hhÓ Haimag uae óyTH 3HHigeHnh.

JlBBiB, gHa 21. Mapia 1903.

L. cz. A. 402/1 (7) [1946 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że Antoni Karacz zmarł 
dnia 4. grudnia 1891 w Komanowie bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Z ustawy są powołani do spadku córka 
Paźka Karacz i syn H ryńko Karacz, których 
miejsce pobytu nie jest znanem , wzywa się 
przeto ich, by w ciągu roku, od daty tego 
edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad­
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie, przewód tylko ze zgłaszającymi się i 
z ich kuratorem dr. Joachim em  Rosentha- 
lem adw. w Bóbrce przeprowadzony zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bobrka, dnia 8. października 1902.

L. cz. T. 11/3 (2) [1941 3 - 3 ]
N a prośbę Jana  Dutkiewicza m ajstra 

szewskiego w Kulikowie pod dniem 11. lu ­
tego b. r. wniesioną, wdrażamy postępowa­
nie am ortyzacyjne co do książeczki wkładko­
wej Gahc. Kasy Oszczędności N r. 137.143 
na kwotę 100 kor. opiewającej, na imię J a ­
na Dutkiewicza wystawionej rzekomo temuż 
zaginionej.

W zywamy przeto posiadacza wspomnia 
nej książeczki, by swe praw a do niej w 
przeciągu 6 miesięcy od ostatniego ogłosze­
nia edyktu niniejszego w Gazecie Lwowskiej 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie po bez­
skutecznym upływie wyż oznaczonego cza­
sokresu w mowie będąca książeczka wkład 
kowa za umorzoną uznaną będzie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 26. lutego 1908.

L. 8224 [1964 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

P an  M inioter W yznań i Oświecenia 
uwzględniając tę okoliczność, że absolwenc' 
szkół kompozycyjnych w m uzycznych zakła­
dach n a u k o w y c h  najczęściej natrafiają na 
największe trudności, aby odznaczyć się i 
osiągnąć pewne stanowisko w swym zawo­
dzie, wedle reskryptu z dnia 13. stycznia 
19-J3 L. 41128/1902 systemizował począwszy 
od roku 1903 stypendyum  państwowe w 
kwocie 1000 kor. dla największego ta len tu
kompozytorskiego.

Przyznanie tego stypendyum  nastąpi 
według postanowień niżej zamieszczonego 
statutu.

S T A T U T  
dla ubiegania się o stypendyum  państwowe, 
wyznaczone przez M inisterstw o W yznań i 
Oświecenia dla uczniów szkół kompozycyi.

M inisterstwo W yznań i Oświecenia roz­
pisuje corocznie konkurs na stypendyum w 
wysokości 1000 kor. dla uczniów szkół kom­

pozycyjnych wszystkich konserwatoryów i 
szkół muzycznych Austryi.

Przy tem mają być przestrzegane na­
stępujące postanow ienia:

a) Starający się o to stypendyum  musi 
być uczniem ostatniego roku jednego  z wy­
żej w ym ienionych zakładów i klas kompozy­
cyi i może ubiegać się o stypendyum  to 
przeddładając tylko stylowe utwory. - -  R ozu­
mieć przez to należy przedewszystkiem opery 
lub fragm enty z oper, oratorya lub większe 
fragm enty z tychże, dzieła symfoniczne, 
uw ertury, koncerty z orkiestrą i dzieła m u­
zyki kam eralnej większych rozmiarów,

b) Każdy ubiegający się może przedło­
żyć do konkursu tylko jeden utwór,

c) U twory kompozycyi przedłożyć na­
leży w wyraźnera piśmie oprawione lub bro­
szurowane. — N a kartce tytułowej należy 
umieścić nazwisko i miejsce zamieszkania 
ucznia, następnie wymienić zakład naukowy, 
a prawdziwość m anuskryptu musi być za­
twierdzoną przez D yrektora zakładu,

d) Ubiegający się mają nadesłać prac-e 
swe do M inisterstw a W yznań i Oświecenia 
do dnia 31. m arca 1903 przyznanie nagrody 
nastąpi w pierwszych dniach iipca,

e) Przedstaw ienie wniosku o przyzna­
nie tej nagrody jest por uczone komisyi, 
składającej się z 9 członków. — Ta komisya 
w ybiera z pośród siebie podkomitet z 4 człon­
ków, który zajmie się pierwszem przeglą­
dnięciem prac zgłoszonych do konkursu,

f) Prace, które podkomitet uważa za 
szczególnie godne uznania, mają być wedle 
potrzeby albo w całości albo tylko w fragm en­
tach  oddane do odegrania w obec całej ko­
misyi zebranej w tym  celu w konserwato- 
ryum  wiedeńskiem.

Odegranie to nie odbywa się publicznie, 
a zaaranżuje je  dyrektor konserwatoryum 
wiedeńskiego, przybrawszy do tego uczniów 
szkoły instrum entalnej ' śpiewu w ten  spo­
sób, aby mogło odbyć się najpóźniej 31. 
czerwca każdego roku.

Bezpośrednio po tem, nastąpi rozstrzy­
gnięcie komisyi, a to bezwzględną większo­
ścią głosów. Głosowanie jest tajnem. — 
Przy rów nym  podziale głosów rozstrzyga 
przewodniczący. — Komisya uważa się za 
kom petentną do powzięcia uchwały jeżeli naj­
mniej 6 członków tejże jest obecnych.

0 . k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 5. m arca 1908.

Celem sGzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się pana A rona Stoppera w Sołotwi- 
nie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kurauda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebe7pieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Scłotwina, da ,a  18. m arca 1903.

[2374 1 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. N atan H alpern-O berlander wpi 
sany został z dniem  21. lutego 1903 na l i ­
stę adwokatów z siedzibą w Brzeżanach.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 21. lutego 1903.

L cz. O. I. 71/3 (1) [2366]
Przeciw niewiadomym spdkobiercom 

błp. Dawida Palka, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c- k. 
sądu powiatowego w Mikołajowie przez Lipę 
N adlera porew o uznanie praw a własności 
powoda do części parc. lk. 112 gm Kozdół.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  audyencya do rozprawy na dzień 21.
kwienia 1903 o godz. 9 ’/* rano.

Celem strzeżenia niewiadomych spadko­
bierców, ustanawia się pana W iktora Ram- 
skiego emer. c. k. Radcę Dworu adw. w M i­
kołajowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych spadkobierców w rzeczonej spra­
wie na icb koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
m ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, duia 6. m arca 1903.

L. cz. C. III. 19 3 (1) [2363]
Przeciw nieobecnemu W ojciechowi By­

czkowi przedtem w Lipnicy w niósł Józef 
Grosiak starszy w Kopciacb skargę o 312 
kor. 66 hal.

Rozprawa odbędzie się dnia 1. maja 
1903 w biurze N r. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adw. dr. Seeliger w Kol- 
buszowy będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd .powiatowy, Oddział III 
Kolbuszowa, dnia 18. m arca 1903.

O b w i e s z c z e n i e .
Pp. dr. Tadeusz Dwernicki i Jakób 

H enryk dw. im. S teinberger wpisani zostali 
z dniem 21. lutego 1903 na listę adwoka­
tów z siedzibą we Lwowie.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 21. lutego 1903.

L. cz. O. I. 51/3 (1) [2368]
Przeciw  Menasehemu Frisch , którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Soło- 
tw inie przez Jakóba E ngla pozew o 140 
kor. z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17. kw ietnia 1903 o godz. 
9 rano.

L. cz. I. O. 51/8 (1), O. I. 52/3 (1) [2383]
Prza -;w nieobecnym  M aryi K ośuelnej 

z domu F erenc i Michałowi Zarosińskiema 
synowi M ichała przedtem  w Ładyczynie 
wniósł Teodozy Czajkowski w Ładyczynie po­
zew o własność realności łwh. 690 wzglę­
dnie 668 gm. Ładyczyn.

Rozprawa odbędzie się 31. marca 1903 
o godz. 11 rano w biurze N r. 8.

U stanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanych kuratorem  c. k. notaryusz Jan  Ty- 
szecki w M ikulińcach będzie icb zastępował 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika a ie  ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
M ikulińce, 16. m arca 1903.

F irm y.
H . cnp. ‘PipM. 60/3 c t o b . IV . 142 [1462]

C n p o c T O B a H e .
B onoBim,eHio „Cnl-inu ocga^HocTH i 

n03HU0K, cTOBspHineHH 3apeeCTpoBaHoro 3 
HeoóiueaceHoio nopyKOio b ^[poroeBi* 3aHm.na 
noxnórca, iiieHHo: /i,o 3apa p y  cnijiKH Bn6pa 
hhh  O. AHflpiń EopHceBHU (a He B npuce- 
bhu).

H . k . Cy/i, O K p y scH u ft h k o  r a H ^ jie B H u
Bi^Ąi^i IV .

JTepeMHmjiŁ, 14. Mapu;H 1903.

Doniesienia prywatne.
Znakomite octy owocowe ydrowe smaczne i naturalne destyluje przez owoce i poleca po ceme 
fabrycznej mianowicie za litr: ocet owocowy 8 et., spirytusowy 16 ct., winny stołowy 24 ct., 

winny aromatyczny 36 ct,, estragonowy 40 et.: firma Jan Muszyński. Lwów. Grodzickich 3,
Ogłoszenie.

Towarzystwo oszczędności i kredytowe w Dynowie zaprasza P. T, 
członków na

Zwyczajne  Walne Zgromadzen i e
które się odbędzie dnia 15. kwietnia 1903 o godzinie 4 po południu.

Porządek dasienmy:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcie rachunków za r. 1902.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi abso- 

lutoryum z czynności i rachunków za rok 1902.
3. Rozdział zysku za rok 1902.
4. Wnioski członków.

Dynów, dnia 23. marca 1903.
S i i s c h a  A b e l e s  prezes.

Ogłosjenie_licytacyi.
W celu wykonania instalacyi wodociągów, urządzenia łazienek 

oraz dostarczenia klozetów w miejskich szkołach ludowych im. Św. 
Antoniego i im. Kordeckiego we Lwowie ogłasza się publiczną lieytacyę.

Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 10. kwietnia 
1903 b. r. o godzinie 11 -tej przed południem w miejskim Urzędzie 
budowniczym.

Tamże przejrzeć można w godzinach urzędowych plany i otrzy­
mać wykazy robót, jako też warunki ogólne i szczegółowe, tudzież 
zasięgnąć potrzebnych objaśnień.

Lwów, dnia 23. marca 1903.

Z Magistratu króL stoł. miasta Lwowa.



Roczne Walne  Zgromadzenie
członków Fabrycznej Kasy chorych Przemysłu leśnego i Tartaku pa­
rowego w Kreehowieach odbędzie się dnia 4. kwietnia b. r. o godz. 
6-tej po południu w lokalu Tartaku parowego w Kreehowieach. 

o czem się P. T. członków tejże kasy zawiadamia. 
Kreehowice, dnia 23. marca 1903.

Zarząd  Kasy chorych

Zmiany cen biletów kolejowych do wszystkich 
bez wyjątku staeyj kolei w Galicy i, 
Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 

podaje

Kury er kolejowy. =====
Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9,

oraz w księgarniach i trafikach.

(6)
N a leży  zw ażać n a  to , żc

A . T b ie rrego  B A L S A M
używać można nie tylko we wszystkich wypadkach i potrzebach we­
wnętrznie, lecz także w niezliczonych wypadkach i na zewnątrz, by 
osięgnąć działanie uśmierzające ból i przy poparzeniach różnego rodzaju 

sprowadzić rychłe ochłodzenie.
Pocztą franko 12 m ałych lub 6 dużych flaszek 4 koron.

Apteka pod Aniołem  Stróżem A. Tkierrego w Pregrada przy 
Rokitsck-Sauerbrunn.

Należy uważać na zarejestrowaną we wszystkich cywilizowanych pań 
! nTi stwach zieloną markę ochronną Zakonnicy i kapslę zamykającą z wy

;55i ciśniętą firm ą: J e d y n ie  p ra w d z iw y , jako oznaki prawdziwości.

Ghalfcyjskie Towarzystwo Magazynowe dla producentów naftowych
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

VIII. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków galicyjskiego Towarzystwa Magazynowego dla producentów 
naftowych we Lwowie odbędzie się dnia 28. marca 190& o godzinie 
10-tej rano w lokalu Towarzystwa we Lwowie przy ul. Chorążczyzna 

1. 17, (Dom naftowy) według następującego porządku dziennego:
1. Zagajenie i skonstatowanie dopełnienia warunków prawomocności 

uchwał.
2. Odczytanie protokołu z poprzedniego Ogólnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek udzielenia absolutoryum
5. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku.
6. Wybór Rady nadzorczej.
7. Wybór komisyi rewizyjnej.
8. Samoistne wnioski.

E ra z m  F ib ich . S ta n is ła w  Mbps.

1903 r .
Zaproszenie do przedpłaty na

Kok V-ty.

NOWOŚCI MUZYCZNE
(Dawniej „Mit!ROMAN“).

ff iie s iijc z l lito w y  n  M i i i  i M a t m  literacki
pod redakcją Zygmunta Noskowskiego.

D ział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich  
i  zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczne, salo­
nowe, do tańca i na i  ręce.

C zasopism o da je  roczn ie  200 s tro n ic  nut dużego fo rm atu , w arto śc i w h a n d lu  k s ię g a r­
skim  przeszło rb. 25

W roku 1903 „ N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E *  drukować będą utwory fortepianowe, nagro­
dzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dla polskich kompozytorów.

Program  działu literackiego: artykuły muzyczno-pedagogiezne, sprawozdania ze sceny 
i estrady, biografię tj.ronil' a muzyezna, ilustraeye i odpowiedzi od redakcyi.

„ŃOWOSC1 MUZYCZNE'1 przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej m uzy, obronę interesów naszych  
muzyków na każdem polu ich działalności.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztow ą:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. N um er pojedynczy 1 kor. 40 hal.
Ekspedycya dla Lwowa i Głalicyi:

Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.
U W A G A . N ow o-przybyw ający  abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę n: 

)W0SCI MUZYCZNE' przed N ow ym  Rokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzedni 
yty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.

Adres Redakcyi i A dm inistrącyi: Warszawa Warecka 15.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklam y
A d o lfa  Ćhnlawiskiego

w  W ie d n iu ,  V I .  O e t r e id e m a r k t  V r. 1 3  ( T e le f o n  2 4 3 2 )
przyjm uje: przedpłatę i ogłoszenia na  wszystkie czasopism a św iata; zam ó­
wienia na w ykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

Obwieszczenie.
W dniu 29. marca 1903 o godzinie 8-mej wieczór odbędzie się 

w lokalu Towarzystwa kredytowego w Podhajeaeh

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
na które P. T. członków niniejszem się zaprasza. Jako legitymaeya 
służy książeczka udziałowa.

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie z rachunku rocznego za rok 1902.
2. Powzięcie uchwały pod względem zasilenia funduszu rezerwowego:
3. Powzięcie uchwały względem zwrotu wpłaconych sum  n a  koszta adm i­

nistracyjne.
4. Powzięcie uchwały nad rozdzieleniem zysku.
5. Wnioski członków.

S. Eber. Bernhard Margulies.L Rottenberg.

Dyrelccya Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Kamionce slrumiło- 
wej rozpisuje licytacyę za pomocą ofert pisemnych na budowę domu parte­
rowego dla Towarzystwa Zaliczkowego w Kamionce strurniłowej.

Suma kosztorysowa 32.500 koron.
Wadyum wynosi 3250 koron.
Oferty wniesione być mają do dnia 15. kwietnia 1903 na ręce Dyrekcyi 

Towarzystwa.
Plany, kosztorys i warunki przeglądnąć można w biurze Towarzystwa 

Zaliczkowego w Kamionce strurniłowej i u Wgo Adolfa Weissa, architekty 
i profesora we Lwowie plac Dąbrowskiego 1.

Dyrekcya zastrzega sobie prawo wyboru oferentów bez względu na wy­
sokość wniesionych ofert.

Przedsiębiorca może mieć do rozporządzenia cegielnię w miejscu
Kamionka strumiłowa, dnia 21. marca 1903.

Dyrekcya.

Bo naszych czytelników!

I  12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
J (tom miesięcznie)

któro w ciągu 1903 roku obejmują m iędzy innem i pracami 
«§ Sienkiewicza takżei KRZYŻAKÓW

otrzymuje b ez ź ad siej d o p ł a t y  każdy prenumerator1 „TYGODNIKA ILLDSTR1WAHEC0“.
Dzielą Sienkiewicza wychodzą w nowom wydaniu w yłącznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 

^  całą  tw órczość tego autora, stanow iąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.

H| F ró cz  teg1©
«f 4  P R E M I A  A R T Y S T Y C Z N E ,

odbijane przeważnie kolorami i nadające się do oprawy.
y® N iezależn ie  od tego rozszerza Tygodnik  d z ia ły : be le trystyczny , h isto ryczny , społeczno - infor- 

m acyjny z rubryką, odkryć i wynalazków, a rty k u ły  w stępne, k ry ty k i lite racko  - artystyczne
z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je ;

(s *
8K
s*

t

n
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

eraz wszystkie Księgarróe i Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowauego* razem z 12 tomami dzieł Henryka| 

Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
w e L w o w i e :  w (łalicyi i na Bukowinie

z p rz e sy łk ą  pocztową:
K w artaln ie . . . .  7 kor. 20 hal.K w arta ln ie  . . . .  6 kor. 80  hal.

Pó łroczn ie  . . . .  13 kor. 60 hal.
R o c z n i e ................... 27 kor. 20 hal.

P ó łro cznie  
Bocznie .

. 14 kor. 40  hal. 

. 28 kor. 8 0  hal.

P ra trn a c T  o trz y m a ć  D zieła  S ien kie w icza w bardzo pięknej opraw ie  (z portretem  Sien- 
K k iew icza n f  o ^ d S  d“ p łaca ją  za tom tylko  4C ha l t. j. W a l n i e  za 3 tomy I kor. 20  h a l ,
3 półrocznie za  6 tomów 2 kor. 40  hal., rocznie za 12 tomow 4  kor. 80  h a l . : naiezytość tę j ro -  
5 sim y n ad sy łać  razem  z prenum eratą .
ł P ie rw sz e  48 tom ów  S ie n k ie w ic za , z la t  ub iegłych, m ogą nabyw ać now i prenum erato-
!> rowie za dop łatą  52  kor., w opraw ie 71 kor. 20 ha l. Ozdobne o k ład k i do opraw ian ia  p ó ł- 
Ś rocznych kompletów „Tygodnika" m ożna nabywać w cenie 3 kor. 20  h a l.;  bez p rzesy łk i
9 i  opakowania.
i  Komplet 48  pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza m oie byó nabywany po 12 tomów
5 zn nadesłaniem w 4  ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80  hal. za tomv 
K w oprawie. 1

5 Numery okazowe I prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 
k we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

‘y y y y y  tw w y y 'y  Y1y w w t y 1y  y  y y y y y  y  y  y  y y ^
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KToJeje polne, 
b o l e j e  l a s o - w e ,  
IKIoleje liniowa, 
boleje elels:tr37-cz:iie.

Wiktor Jasiński
G enera lna  reprezen taoya

fabryk kolei wąskotorowych OREŃSTEIN & KOPPEL 
L w ó w , u l. S łow aakiojgw  1. 2.

b o l e j e  d - r u - Ę T o r z ^ d - r L e . 
boleje dojazdowe, 
IKIcleje przenośna, 
Zjol̂ om.ot̂ r-ŵ -, wafony.

w Pasażu Mikolascłia
od •allegr Ĵ Lrętej

Jfejnowszy francuski

Cliromo-fob skoj
=  Świat i życia w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Wtoki natury —  podróże =  Stolice świa­
ta —  Wyprawy nankowe =  Wypatki histo­
ryczne =  Obrazy z postąpu cywilinacyi =  
Sztuka i nanka =  itd. IW.

=  Zmiara ohrazbw co tygobnia =
Ob 22. marca 1903

,,jVać) Bosforem".
W s t ę p  l O  et*
Otwarte o* 10-tej rano bo 10-tej wieczćr.

TMian cy.enl a
z  p o l s k i  ero n a  n i e m i e c k i e  1 z  n i e m i e c k i e g o  
n a  - o l s k f e ,  w y k c n u j e  z t p e ł t f e  d o k ł a d n i e  
1 w le r *  l e  a k a d e m i k .  A d r e s  w  b i u r z e  P l o h n a .

ROWERY z fabryk Durkopp & Co. i Cless- 
Plessing w Gracu, wszelkie przybory dla ko­
larzy i warstat reperacyjny. RAKIETY, 
piłki i siatki do tennisa poleca najtaniej

W. Łukasiewiez
Lwów, ul. Akademicka 26.

Cenoiki gratis.

D ro b n e  o g ło sa u n ; a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

M o i i c e s y o u o w . ł n y  k o r «  “ akaeyin} dla 
nauczycielek. Z głoszenia B i e l s k a ,  L w ó w ,  

P a ń s k a  6 ,  p a r t e r .

M i ń t f  p a t o k a  czysty, tw ard y , ład n y , desero­
wy i L uracy jn \ 5 kilo w r z z puszką epła- 

eony, z powodu św iąt tylko za 6 koron za zaliczką 
w ysyła T e o d o r  G a n g ,  L e n y » ó w .

O y e t a t  y u ? z  d ługo le tn i z w yrobioaem  szybkiem  
pism em , m ogący w ykazać się chlubnem i św ia­

dectwam i z p row adzen ia  działów  m an ip u lacy jn y ch  
jakoto  : E k speJy tu , D zienn ika  podawuzego, wegi- 
s tra tu ry  i Indeksu  przy  e. k. S tarostw ach  i Sądoch, 
poszukuje posady. Z głoszen ia  pod lit. A i B, Tarnów  
poste-rest.

3 3 5  R e c e p t
pieczenia ciast wszelkiego rodzaju, robienia 
lodów, likierów i t. d. Autorki praktycznej 
kuchni Róży Makarewiczów ej (wydsnie 
drugie) do nabycia w Księgarniach lub u A u­
torki we Lwowie, ul. Cicha 1. 1. Cena 2 K., 

z przesyłką 2 K. 50 h.

Bardzo elegancka s y p i a l n i a  
w stylu angielskim ozdobnie wy­
konana i jadalnia w stylu renai- 
sance w pracowni stolarskiej Ko­
pernika 54 do sprzedania.

M a  Ś w i ę t a !
Masę m igdałow ą i orzechową do p rzek ład an ia  c iast 
i tortów  u tartą  j tk  m asło  m aszyną parową na  wal­
cach granitow ych (n ie  tłuczoną  w kam iennym  mo­
ździerzu z piaskow ca jak  gdzie indziej rob ią) j e ­
dynie praw dziw ą m ożna dostać w fabryce czekolady 

i cukrów

a * .  T R I  E H  ? J E . I  I A
we Lwowie, ul, Kopernika 1. 3,

obok Pasażu Mikolascha.
Znakom ita h w b a ta  eh ińsko-rossyjska fu u ta  50 ot. 
Czekolada do c iast po 70 et. za funt. B onbonierki 
i cukry deserow e fun t 1 zł. 20 ct. w olbrzym im  wy­
borze. Zam ów ienia z prow inoyi w ysy ła  się odwrotnie.

1 31
dla

spraw

Przez Wys. c.Ł Właoz? rządowe autoryzowane
emer. rotmi­

strza

A. Korn-
bergera
w Krakowie

ul. K arm eli­
cka i. 24.

udziela w yjaśnień i wskazówek we w s z y s t k i c h  
spraw ach, dotyczących s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  i spo­
rządza pośpiesznie i s ta ran n ie  wszelkie odnośne 
podania. — B iuro zała tw ia  rów nież podan ia  dla 
oficerów w spraw ach zaw ieran ia  m ałżeństw  i w sp ra ­
wach dw orskich , podania  do Tronu, podania o pozwo­
lenie zh ż .-n ia  konw ersyi i podniesien ia  kaucyi m ał­

żeńskich  i t. p.
Z wojskewem biurem  inform acyjnem  połąozony 

jest c. k. iządow o upow ażniony Z a k ł a d  w o j s k o w o -  
n a u k o w y  oraz I  e n ° y o jia t ; ,  P rospek ty  wysyła się 
n a  żądanie odw rotnie i bezpłatnie.

#  %
^  Pierwsze g;il. Towarzystwo ake. dla przem ysłu ebem icznego 8$

(przedtem „Spółka komandytowa Juliana W anga“)
^  w e  L w o w i e ,  u l -  jE L e iś c m s z k i  1. l O  (w parterze) j j |

| -3 Nawozy sztuczne |
^ Gwa^ancya skif dników. — Ceny najniższe. ^

t Cenniki na  żądanie w ysyła się odwrotnie. ^

Specyalne nawozy pod kartofle, buraki i chmiel. ^§t
%  ~

t y

i A M T A Ł  M I D Y
P a M IDY, a p le k a rz a  w  P a ry ż u  

U P O W A Ż N I O N E  "W  K O S S Y I

Essencya .San tal u zawarta w K apsułkach zale- 
j  caną jpst przez lekarzy przeciw rzeżętczek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kuLeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie v/ydziela nieprzy­
jemnej w oni i zapobiega duszności.

Din u n ik n ie n ia  fa łs z e rs tw  i p o d ra b ia ń , 
w ym ag ać steola ja k  d ołączo ny obok w  k o lo rz e iją i 

czarnym  znajd ująceg o  s ię  na k a ż d e j k a p su łc e .
S k ład  w  g łów nych  ap te k ac h .

We Lwowie u pp. M ikolaselia, W ewióckiego, B eisera . B uekera  i Sklepińskiego. W K rakow ie
u pp. W iszniow skiego i R edyka.

Szczepy owocowe
wysełam do każdej poczty i s taey i w właściwej 
lor-ze Jabł inie, grusze, śliwy, czereśnie, je d n a  sztuka 

50 c t , JO sztuk  4 zł. 75 ct. Brzoskwinie, wiśnie, 
morele, węgierki, nektaryny drzewa i krzewy ozdobne
i t. p. — C ennik z ob jaśnieniem  pom ologicznem  wy­

sełam  o p ła tn ie  każdem u

E . IT k la ń s k i
Z arząd  ogrodów w Olszy-Dwór 

o. p. Kraków.

Obwieszczenie.
Ninipjszem zawiadamia się, że 

Stowarzyszenie „Kółko rolnicze" 
w Rybiu nowem zostało rozwią­
zane.

Ks. Władysław Dobrowolski
Proboszcz w Nowem Rybiu.

!Vfa ś w ię t a ?
5 kg. Brutto wyborowe świeże towary

wysyła franco

TOMASZ GÓROWLCZ

^piękniejszy połysk bielizny
gwarantuje się nawet n i e w p r a w n y m  rękom przez 

bardzo pojedyncze użycie sławnego w swiecie

Złoty medal Paryż 1900.

!v/:; (A A

w

Ffitz Schulz junior, Akc. Tow.
E g e r  i  L i p s k .

Prawdziwy tylko z markami ochronnymi »GLOBUS< 
i »ŻELAZKO«.

Kartony po 2 4  hal. wszędzie do nabycia.

Budapeszt I"V.
A nanas w puszce */3 kio. 1 60 . 1
C ykata w c u k r z e ............................ 1
C y t r y n ..............................................5
D akty le  f r a n c u s k i e .......................4Va
D aktyle C a l a f i t ................................. 4 '/a
F ig i s u ł t a ń s k i e .............................5
K aw a g rubo-ziarn ista  . . . .  5
Kawa G u a to m a la .............................5
Kawa Santos 1.................................. 5
K a l a f i o r y ........................................5
M igdały w y b ie r a n e .......................5

kio.

M igdały  zwykłe 
M arm olada m orelowa . 
Miód p a  oka . . . .  
O liwa n a jee l . . . .  
Orze liy w łoskie bez łup  
Pow idła wyborowe . .
Pom arańcze czerwone . 
Smarec świeży I. . . . 
S ł n in a  solona . . . .
S łon ina  w ędzona . . .
Ś liwki suszone I. . . .

5
1
4 ’/*
1
1

kio.

3 -  K. 
3-20 „ 
3.20 „ 

1 2 — „ 
6 -  „
7-50 „ 

20.50 „ 
3 5 - -  „ 
12 50 „

3-50 „ 
1 7 ' -  „ 
1 4 -  „ 

2 1 0  „
8 -  „
2 40 „ 
2 40 ,

- 4 - -  „3 6 0  
„ 3 50—4 ‘— 

. 43/,„ kio. 9 60
• 4«/10 „ 8 80
■ 4«/1# „ 9-60
5 kio. 3 60, 5-

Cynamon, Gw oździki, K w iat i g< łki m uszkatołowe, 
P iep rz  an g ie lsk i i cza rn y , p ru u e lk i, szafran , w anillia  
i t. p. w ren ach  um iarkow anych.

Z pow ażaniem
T o m . G ó r o w h  z .

5.041 do 10.000 koiwii
wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu Lwowa; przy ul. Kopernika plącę 
tylko 1.000 kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej jak wszędzie a to:

K ołdry na wełnianej wacie po zł. 3*50, 4-50, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14. Kołdry
jedwabne atłasowe po zł. 12-50, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32.

N ow ość, kołdry podwójne, obie strony do użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko 
o 1 do 2 zł. drożej od cen powyższych.

N ow ość, kołdry na puchu podwójne nadzwyczajnie lekkie i ciepłe wełniane i satynowe 
po zł. 16, 18, 20, 22 ; jedwabne atłasowe po zł. 20, 25, 28 do 40.

M aterace czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, 20, 22, 24 do 32. Materace z morskiej
rośliny po zł. 6-50, 7, 8 do 10. M aterace sprężynowe, sienniki, poduszki, poszewki, prze­
ścieradła i t. p.

N ow ość, maszyna parowa odczyszczą poduszki pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. 
Tylko 2 zł. kosztuje przerabianie materaców za 3 poduszki. Drelichy na materace m etr po 
ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 1-50.

Największy wybór tylko w specyalnej pracowni kołder i materaców

Jtfzela §chhstera 
Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

Handel herbaty i kawy
E i M M B A  R I I D Ł A

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, dom w łasoy
poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i

K A 1 7 Y
poleca 

majowegozbioru
zł. 1-60

2-—
kilo Congo . . . .
„ Souehong czarna . . .
,, Zbiór majowy . . . .
„ Kaysow czarna . . .
„ Melnnge de L o n d . . .
„ Wysiewki herbaciane 
„ W ysiewki herbaciane naj­

lepsze .............................
Opakowania nie liczy się. Zamówienia

4-—
4-—
1-30

1-60

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 4:,/4 iiilogr. w woreczku
Portorieo . . . . z ł .  9 '— 1
Cuba grubo-ziarnista „ 9'50 
Ceylon zielona . . „ 10-—

„ przednia . . „ 10 40
„ gruboziarn. . „ 10'75
„ perłowa . . „ 1075

Mocea arabska arom. „ 10-75 
Jaw a z ło t a .........................10'75

,k l. —•90 
- • 9 6  

1 — 
1-04 
1-08 
1 J8 1  
1-08 
1-08

z prowincyi w ysyła się odwrotną pocztą.

Z ma gazy nu Juliusza Grossego
w  K rakow ie.

N a j w ie t e y  z ly t  r a a t y  w t e j u .  Gdzie nie ma proszę p isać wprost.

f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

T u  do C e y l o n  dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. T—  i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cło wy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 2 0 Vo mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL« 
z Rączką.

J. PIETZSCM i Spłtthft
w© Lwowie przy ulicy Krytej 1. 3. — Telefon Nr. 437.

biu:o techniczne i elektrotechniczne
Urządza:

Gorzelnie, Browary, M łyny, F a ­
b ryk i drożdży, T a rtak i, K ro­

chm alnie. 1

D ostarcza:
M alfjy' -y parow e, Motory i !o- 
kom obile gazowe, benzynowe 1 
l-cpą pędzono o la  m łnearń, Tu r- 
b ny  wodne i parowo, Rezerwoary 
na  wodę, sp iry tus, naftę  i t. p.

Utrzymuje na sk ładzie:
1’asy, oliwę, sm ary, p ł^ ty  gum o­
we, asbestowe, k lin g e rit, a rm a­
tury  do kotłów parowych, wo­

dociągów.

Urządza:
Oświetlenia e lek try czn e , P rze­
n ies ien ia  siły , T elefony, Dzwon­

ki elektryczne, Grom oehrony.
Utrzymuje skład 

artyku łów  e lek tro techn icznych  
a t o : Lam py łukowe „R egina", 
Lam py łukowe „Brem erli- k t“ , 
L am pki żarowe ja sn e  i m atowe, 
o rożnem napięciu , d ru ty  izolo­
wane, plecionki ba te ry i, akum u­
la to ry  i t. p. Św ieczniki wiszą 
ce i ścienne, lam py stołowe, 
wszelkie a rm atu ry  d la  ośw ietleń  
e 'ek tryeznych  zakładów  p rze ­

m ysłowych.

Z drukami W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. .527. (Zarządca W ł. J . W eber.) Papier fabryki papieru J . Fiałkow skich.


